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„Syn marnotrawny. 


WOBEC NAJNOWSZEJ ZMIANY W „RZĄDZIE“ 
GDAŃSKIM. 
Sam p. Sahm. — Lewica gdańska, — Istotna pobudka, 
— Niepewna sytuacja. — Przy okazji. 

. Po długiem, bo już w ubiegłym roku zapoczątkowa- 
nem przesileniu w senacie gdańskim powstała nowa 
większość, nowy rząd „gdański“, który rżekomo ma Zza- 
inicjować nową erę w stosunkach polsko-gdańskich, 
doprowadzić do pojednania się wolnego miasta z Rzeczą- 
pospolitą. : 

Brzmi to wszystko dość dziwnie, tak jak gdyby głu- 
cha do niedawna imieścina prowincjonalna stanowiła, ja- 
kieś państwo, przedstawiała jakąś 'siłę, umiała jakieś in- 
teresy. istotnie od polskich odmienne, jakby snem były 
te wszystkie wybryki i prowokacje zapowietrzających 
naszę wisło - ujście pachołków berlińskich oraz te wszy- 
stkie dobrodziejstwa, jakie otrzymał Gdańsk dzieki znie- 
sieniu okupacji pruskiej i zbliżeniu się do swej Macierzy 
— Polski. zł 

"Nowy kurs nowego rządu powinien się zacząć o 
szczerego wyrzeczenia się wszełkich ptób łączności z 
rzeszą niemiecka, intryg przeciwko Połsce i zadeklaro- 
wania stanowiska, któreby pod każdem względem lico- 
walo ze stanem rzeczy wytworzonym przez Traktat 
Wersalski, ad którego nie może być najmniejszych uchy- 
leń wstecz, bo to postawa na jakiej dopiero oprzeć się 
trzęba, by isć naprzód ku dalszemu zbliżaniu i lączeniu 
się z Polską, co wprawdzie i w jej, ale- więcej jeszcze w 
interesie portu (miasta) i obszaru gdańskiego leży. ' 
łatwzeba wyraźnych i mocnych stów, ludzi i-czy+ 
nów. A tymczasem jeszcze niczego niema. Może czy- 
ny przyjdą — ale one zależą od ludzi, a ci, którzy są, pO- 
zostali dotąd na stanowisku... nie budzą wiary w to, 
aby było tak, jak należy. W zespole nowezo rządu wi- 
dzimy ludzi, których widzieć 1ie chcielibyśmy wogóle w 
Gdańsku a tembardziej u steru jego tak.zwanej „nawy 
państwowej“. Sam p. Sahm wystarczy, abyśmy na dalsze 
poczynania Gdańska. jeżeli bez uprzedzenia, to conaj- 
mniej patrzyli z wielką rezerwa, bo powstanie nowej 
wiekszości nie tlomaczy się przekonywująbpo istotną 
zmianą sił i pogladów, ale nosi cechę.przystosowywania 
się do okoliczności, a może chęcią wykucia pewnych 
korzyści doraźnych. 

Nowa większość ma zabarwienie lewicowe... Po- 
ciecha stąd mała, bo wiadomo, socjaliści niemieccy. by- 
wają socjaldemokratami. „seiner Majestät“ (króla pru- 
skiego) i bardzo często wysługują się hakatystom w na- 
gankach antypolskich. Organ socjalistów gdańskich 
uporczywie i ziadliwie prowadził w ubiegłym roku pro- 
pagandę przeciwko Polsce, kłamiąc jak najęty, o sekwe- 
strze „Lwowa“ itp. Pózatem w kołach tych ma pewne 
wpływy p. Jovelowsky (przeciwieństwa często się scho- 
dzą) i to Polsce jak dotąd na dobre nie wychodziło. Na- 
dzieje żywione po części po stronie polskiej, iż większy 
wpływ iewicy w rządzie gdańskim przyczyni się do po- 
prawy stosunków polsko-gdańskich nie mają podstawy w 
doświadczeniach, jakie dotychczas zebraliśmy. 

Ta opozycja, którą ujawniała obecną większość a 
poprzednia mniejszość wobec hakatystów była zawszę 
powierzchowna i nieszczera. Nawet wyzyskiwanie nic- 
doli rzesz robotniczych, traktowane było przez ręka- 
wiczki, jakby w celu niestwarzania trudności kursowi 

ntypolskiem. Jeżeli dziś następuje zmiana, to mu- 
siał ją podyktować ten wzgląd, iż bankructwo polityki 
„odwetowej zabagniło stosunki gospodarcze Gdańska 
Ko tego stopnia, iż zastój handlowo-przemysłowy swoził 
Tuina, iż rosnąca rzesza bezrobotnych zapowiadała prze- 

wrót. Pozatem bojkot targów gdańskich zrobił Swoje. 
Nie chcąc po raz drugi spotkać się z ich fiaskiem gotów 
jest Gdańsk schować na razie swe antypolskie pazurki — 
ale czy na długo? RM 

Sytuacja jeżeli mniej naprężona, to jednak w dalszym 
ciągu jest niepewna. Ze strony polskiej należy zacho- 
wywać Się powściągliwie i nie spieszyć z przyjaźnią, 
aby nie doznać nowych zawodów. Gdańsk i tak robi do- 
bre interesa na polsko-niemieckiej wojnie celnej i nie 
trzeba mu dawać zbyt wiele owsa, aby znowu nie za- 
Czął brykać. Musi on w dalszym ciągu czuć dobitnie 
'gwą od Polski zależność, aby kuracja jego polityki mogła 

wydać rezultaty. 

Kwestia zresztą czy ta kuracja, ten nowy kurs nie jest 
komedią na krótką metę. Przy okazji zastanawiania się 
tego nad nastrojami gdańskiemi nie od rzeczy będzie za- 
Znaczyć, iż w najpoważniejszym dzienniku gdańskim 
„Danziger Zeitung“ widzimy kwiatki, Które osiabiają 
wiarę w szczere nawrócenie się „marnotrawnego syna“. 

pozornie niewinny sposób kołportuje „Danz. Zeitung” 


Przy odbiorze w ekspedycji 
4,80 Zł, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 ZI, przez „ŁA pozy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,08 Zł., wprost aa poczcie !ub u listo- 
wego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 8,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd., do Francji 
16 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Angliji 5 shil., do Stan Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 


Grudziądz, wtorek, dnia 11-go sierpnia 1925. | Teleton nr. 50 i 51. 


przyjazne stanowisko wobec ambasadora niemieckiego 


Dziś 6 stron Cena ib groszy. 
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Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłosze- 
niowym na strónie 8-łamowej 12 groszy w dziale rekłamowym na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr. wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy, 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld Gd., wsród teksta 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% naq- 
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyzkt. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast piatne. — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 
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Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. *> KI 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do li-tej przed południem, 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe, 


lityki niemieckiej kompromitacja, bo nawołuje do tuszo- 
wania prawdy i bezpodstawnej propagandy antypolskiej, 
bo niemi. minister spraw zagr wystąpił w roli bodżega- 
cza, co w państwie kulturalnem miejsca by mieć nie mo« 
gło. S. M. 

"TRON 


kłamstwo, jakoby. „cenzura“ polska zakazala przedruk 
mowy min. Stresemanna, wygłoszonej w parlamencie 
w sprawie optantów. Chce w ten sposób dać do zrozu- 
mienia, że p. Stresemartn wykazał winę Polski. Tym- 
czasem jest odwrotnie. Mowa ta jest nie Polski, ale po- 


Poseł poiski u ministra Stresemanna. 


Onianci polscy w porządku — opł. niemieccy nadużyli gościnności polskiej. 
Berlin, 8. 8. (Tel. własn.) Poseł polski w Berlinie p. y Natomiast optanci niemieccy w Polsce bez względu ua 
Olszewski odwiedził niem. ministra spraw zagranicznych | diugi termin i na oliciaine przypomnienia w ogromnej 
Stresemanna i doręczył mu notę rządu polskiego w 'spra- | większości uie opuściii granic Rzplitej w przepisany m cza 
wie opłantów. Nota stwierdza, iż optanci polscy w Niem- | sie, zniewalając tem samem rzad polski do zastosowania 
czech poprawnie zastosowali się do istniejących konwen- | wobec nich przymusu. 
cyj, ratyfikowanych przez ¡oba zainteresowane rządy. 


Kto ponosi winę za niedolę opłantów mem.ech ch ? 


Berlin, 9. 8. (A. W.) Generalny konsul niemiecki w Paryż, S$. 8. (PAT) E Manne Lire zanważa, że 
Poznaniu Heuting w rozmowie z przedstawicielem | wymiana ludności niemiecko-poiskiej jest w istocie swej 
„Lokal Anzeiger“ starał się udowodnić, że nie on ponosi| sprawą bardzo prosta i bardzo jasną, a komplikuja ią 
winę w związki 'z niedolą optantów, uczynił" bowiem | nacjonaliści niemieccy swemi wrzaskami politycznetni, 
wszystko co do- niego należało. Dzicuniki zagraniczne | conajmniej przesadnemi. Jeśliby rzeczy przybrały zły 
piszą, jak up. „Times“ o niedoli cptantów, że wiuę w tyju | obrót, co, iak zaznacza dziennik. jest na szczęście wąt= 
wypadku ponosi rząd niemiecki. Pogłoski te sa rozsie-| pliwe, odpowiedzialność prawicy niemicckici nie mogła- 
wane przez Polskę. „„Lokał Anzeiger“ zajmuje dalej nie- | by podlegać dyskusii. Jeśliby optanci niemieccy byli 
ludźmi dobrej wiary, protesty swoje skierowaliby nie 
przeciwkoś Polakom. lecz przeciwko «dzninistracii pru- 
skiej, która nie poczyniła przygotowań, biezbędnych dla 
ich trzyjęcia. 4-40 


w Warszawie, który przyczynił się głównie do niedoli 
optantów i twierdzi. że gdyby nie wyjazd. ambasadora 
właśnie'w tym czasie na urlop, całą śorawa „wydalania 
optantów przyjęłaby inny obrót. ` 
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Rząd niemiecki czyni wszystkó by w duszy niemieckiej 
podtrzymać nienaw/ść. 


Ludendorff udaje się do Piły na manifestację przeciwko Połsre. 

Berlin, 9. 8. (A. W.) Związek Kresów Wschodnich | ły wszystko. co leżało w ich mocy, bv cowretowi goian- 
w Niemczech wydał odezwę, w której żąda energicznego | tów ufemieckich do ich ojczyzny nadać claraster prze- 
dzialania przeciwko Polsce i odwetu, przycżzem nawolu- | śladowań i szykany i aby óptantów. na których przejecię 
jc do zajęcia się sprawą optantów. ` władze niemieckie zupełnie sie nie przygotowały ma- 

Wiedeń, 9. 8.- (PAT.) „Wiener Tageblatt“ donosi | stroić wroga. Jest to nowa wskazówka znamiónnuiąca 
z Berlina, że gen. Ludendorf udaje się do Pily, celem ł ducha panująćezo w Niemczech wohcce Poiski. Pań: 
wzięcia udziału w wiełkiem zgromadzeniu propagandy- | niemieckie nie zaniedbuje niczego, by móc w św 
stycznym w sprawie optantów. głosić o barbarzyństwie polskiem i korzysta « 

Paryż, 9. 8. (PAT.) „Echo de Paris“ oniawiając spra- | nadąrzającej się sposobności. bv wywołać zajścia i w 
wę wysiedlenia optantów niemieckich z Polski. stwierdza, | duszy niemieckiej podtrzymać nienawiść i wzgardę dla 
że władze niemieckie w sposób demonstracyjny wszczę- ' Polski. 


Marszałek Mackensen przyjeżdza do Królewoa, 


Królewiec, 8. 8. (A. W.) Marszałek Mackensen we- | mieckich podczas bitew w Prusach Wszhodnich. Prze- 
źmie 8-go września udział w wielkiej manifestacji odsło- | widują. że z powodu obecności generała Mackensena na- 
nięcia pomnika dla poległych żołnierzy i oficerów uie- ! cjonaliści rozwiną szeroką propagande. 


| Przed konferencją w Londynie. 
Briand przyjeżdża dziś do Londynu. — Francja żąda zupełne! swobody działania 


Polska ma przystąpić do bloku antysowieckiego. 
Londyn, 9. 8. (A. W.) Pierwsze spotkanie Brianda z | parcia swej polilyki w Maroku, w zamian za co bedzie 


ić we -wtorek rano. W obra- | popieraja Anglię w radzie Ligi w kwestji Mossulu, jak 


Chamberlainem ma nastąp rek r j C | i wesiji MOSSHIL 
dach uczestniczyć będą nietylko dwaj ministrowie, lecz ; również poprze Anglję w polityce cbińskiej. Co się ty- 
czy paktu gwarancyjnego, Francia bedzię żądala zupeł- 


także sekretarz stanu Tirell i Berthelot. Równocześnie 

z temi. obradami w lokalu sąsiednim będą obradować | nej swobody działania, zwłaszcza o ile chodzić będzie o 

rzeczoznawcy, którzy w każdej chwili gotowi będą do | wypełnienie traktatów przez nią już zawartych, 

wyjaśnień. Z powodu wizyty Brianda, Baldwin i immi Za te koncesie Francja gotowa jest noprzeć rówuisz 
Anglię w polityce autysowieckiej i będzie starała swoje- 


członkowie gabinetu nie opuszczą Londynu, chociaż 

ferie letnie już się rozpoczęły. mi wpiywami skłonić Polskę do przystapienia do bloku 
Briand przedłoży francuski projekt. paktu gwarancyi- | antysowieckiego. Briand chce w ten sposób zniweczyć 

nego, jak również projekt umowy arbitrażowej polsko- | usiłowanie Chamberlaina wciągnięcia Niemiec do polity- 

niemieckiej, francusko-nieiieckiei, belgiisko-niemieckiej i | ki antysowieckiej. 

czesko-niemieckiej. Francja żądać bedzie od Anglji po- 


Składy broni i amunicji w Maiborga. 


Królewiec, 8. 8. (PAT.) W Malborgu policja wykryła Broń zostaja skonfiskowana. lecz właścicieli jej nie pos 
2 duże składy broni i amunicji, należące do członków | ciągnięto do odpowiedzialności sądowej. 
nacjonalistycznej organizacji .Junzgdeulscher Orden“. 


Przewidywany strajk gdańskień pracowników rządowych i gminnych. 


Zanosi Się na strajk pracowników gminnych i rządo- | misia rozjemcza stanęła na tem samem stanowisku se Senat 
wych. Pracownicy zwracali się niedawno do władz o pod-| wskutek czego sytuacja Się naprężyła 
wyższenie płac, senat jednak dał odpowiedź odimowna. Ko- ' PRA 


G ŁO S P OMORSKI 


Nowa pożyczka dolarowa dla Banku Polskiego. 


: Jak się obecnie dopiero dowiadujemy, jeszcze przed 
przyjazdem ministra Skrzyńskiego do Ameryki, mianowicie 
D lipca doszło do umowy z syudykalen banków, w skład 
którego wchodzą: Irving Bank, Kolumbia. Trust Company, 


Nowy okręt transportowy p 


Morgan Conpany, Schroder Bank, Bank os America i Na- 
tional Park Bank. 

Na mocy tej umowy syndykat banków amerykańskich 
udzieli Bankowi Polskieniu 6-tuiesięcznej pożyczki 7 procene 
towej w wysokości 6 miljonów dolarów. 


iej marynarki. 


niee 
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Uraczysie poświęconie w llavre. 


Havre, 9. 8. 
poświęcenia nowego okrętu transportowego polskiej ma- 
rynarki wojennej „Wilja“, pozostającego pod dowódz- 
twem komandora marynarki polskiej Burheasdia. Na uro- 
czystość tę przybył z Paryża ambasador Clilapowski w 
towarzystwie attache wojskowego pik. Kleeberga i szefa 
wojskowego misji zakupów pls. Łojka. W przemówie- 
niu swojem ambasador Chiapowski wskazał nA wysiłki 
podjęte przez rząd polski w celu utworzenia marynarki 


(PAT.) Odbyła się tutaj uroczystość | 


wojennej i ułatwienia budowy marynarki kupieckiej. 
Ambasador Chiapowski wskazał następnie na właściwy 
charakter ziemi, którą Niemcy fałszywie nazywają ko- 
rytarzem gdańskim, względnie korytarzem polskim. Zie- 
mia ta w rzeczywistości nawskroś polska odegra wybit- 


f 


11-go sierpnłą 1923 r, | 


Przegiąd polityczny. 


— Poseł angielski u min. Morawskiego. Minister Moraw. 
ski przyjął w dniu dzisiejszymi posła Wielkiej Brytanii Max 
Muellera. 

= Zadowolenie ambasadora niemieckiego, Jak donoszą 


pisma Briand przyjął w dniu wczorajszym ambasadora von 
Hoescha. W rozinowie poruszono głównie sprawę rokowań, 
dotyczących rozbrojenia i paktu bezpieczeństwa. Vom Hoesch 
wyraził zadowolenie z decyzji konferencji ambasadorów w 
sprawie ewakuacji Ruhrortu, Duisburga i Diisseldoria, 


— Churchill o redukcji sił zbrojnych. Na posiedzeniu izby 
gmin kanclerz skarbu Churchill wypowiedział poglądy rzą- 
du na odpowiedzialność Wielkiej Brytanii za całość i bez- 
pieczeństwo imperjum. Odpowiedzialność ta wzrosła znacznie 
od czasu ostatniej woiny, dlatego też kanclerz nie widzi mo- 
żności przeprowadzenia większej redukcji sił zbrojnych Są- 


ną rolę w przyszłym rozwoju stosunków marynarki pol- ! dzi jednak, że pewna częściowa redukcja mogłaby być prze- 
| prowadzoną. 


skiej i bezpośredniego połączenia Polski z jej sojusznicz= 
kai ancia 


q 


Manifestacja na cześć Polski. 


Genewa, S. 8. (PAT.) Wczorajszy ostatni wykład 
prof. Dybowskiego z serii odczytów Międzynarodowego 
Związku Uniwersyteckiego dzięki obecności Paderew- 
skiego dal powód do wzniosłej manifestacji na cześć 
Polski. Organizatorrodczytów prof. Zimmerm nawią- 
zując do wykładu podniósł nieśmiertelną moc ducha 
polskiego, zaznaczając, iż szczytnym jego wyrazem jest 


Paderewski. Przedstawiciel młodzieży amerykańskiej 
w przemówieniu swem podniósł, że dla Ameryki, którą 
zapoznał z Polską Paderewski, imię Polski łączy się za- 
wsze z pojęciem rycerskości 1 piękna. Przemawiał tak- 
że prezes Międzynarodowej Federacji Studentów Ba- 
liński, składzjac hold Paderewskiemu. 


Uroczystość przeniesienia zwłok nieznanego 
powstańca wielkopolskiego. 


gydgoszcz przybrał osświetny wygląd, = Olbrzymi pochód, == Uroczyste nabożeństwo 


Bydgoszcz, 9. 8. (PAT.) W dniu dzisiejszym obcio- 
dzono w Bydgoszczy poraz pierwszy w Polsce piękną 
uroczystość przeniesienia zwłok nieznanego powstańca 
wielkopolskiego. Na uroczystość tę miasto przybrało 
odświętny wygląd, gmachy publiczne i domy prywatne 
udekorowane zielenią i chorągwiami. Olbrzymie tlumy 
wzięty udział w święcie narodowem. O godz. 9 rano 
zebrali się na Nowym Cmentarzu przedstawiciele władz 
z wojewodą poznańskim p. Bnińskim na czele, rada miej- 
ska in corpore z prezydentem miasta p. drem Śliwińskim 
specjalnie przybyły na tę uroczystość prezes Fidacu pik. 
wojsk amerykańskich p. Müller, gen. Dowbór-Muśnicki, 
Józef Weyssenhof, ppłk. Mielżyński reprezentacje sto- 
'warzyszeńi korporacji cechów, przedstawiciele społe- 
czeństwa prasy etc. 

W kaplicy cmentarnej ks. prałat Malczewski w asy- 
stencji licznego duchowieństwa celebrował Mszę świętą, 
poczem trumnę ze zwłokami nieznanego bohatera usta- 
wiono na malowniczo umajonej lawecie. 

Uformował się olbrzymi pochód, który otwieralo 
bractwo strzeleckie. Z koleji postępowały siowarzy- 
szenia, korporacie, związki i cechy ze sztandarami i 


wieńcami, lalerczycy, sokoli, skauci, oddział 16 p. ula- 
nów, policja państwowa, związek byłych powstańców i 
wojaków i in. Trzy orkiestry przygrywały marsze ża- 
icbne. Lawetę z triunią eskortowafi ułani i członkowie 
związku byłych powstańców i wojaków. Za trumną po- 
stępowali przedstawiciele władz z wojewodą p. Bniń- 
skim prezydent miasta p. dr. Śliwiński, prezes Fidacu 
pik. p. Muelier, gen. Dowbór Muśnicki i in. Pochód, któ- 
ry trwał przeszło godzinę, przeciągnął głównemi ulicami 
miasta wśród gęstego szpaleru tłumów publiczności na 
plac Kościelskich, gdzie nastąpiła ceremonia złożenia 
zwłok pod płytę Nieznanego Powstańca Wiel- 
kopolskiego. Po egzekwiach odprawionych przez ks. 
prałata Malczewskiego złożono przy wtórze salw kara- 
binowych trurinę do grobu, 

Następnie gen. Dowbór-Muśnicki wygłosił przeimó- 
wienie, a po nim p. prezydent miasta dr. Śliwiński, 

Po mowach prez. dr. Śliwiński zapalił ogień wieczny. 
Uroczystość dnia dzisiejszego zakończyła się  defiladą 
biorących w niej udział oddziałów wojskowych, policji 
i stowarzyszeń. | 
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poet SPTYWY TEM 
Bunt druzów w Syrji. 
Powstańcy mają na celu uzyskanie niepodiegłości Syrji, — Napad buntowników 
na francuski transport amunicjiy — Przyjazne stanowisko Anglików. 


Paryż, 9. 8. (PAT.) Korespondent Tenipsa z Bcyrouth 
donosi, że powstanie w Syrii wybuchło niewatpliwie pod 
wpływem emira Transjordanji Abdullaha. 

Pewna liczba Druzów zbiegła na terytorium Trans- 
fondani. Władze angielskie wysłały samochody opan- 
cerzone w celu odparcia ich na terytorium, podlegie 
mandatowi Francji. Ponadto wysłane zostały na gra- 
mice patrole wojskowe na samolotach. 

Paryż, 9. 8. (PAT.) Painlevo oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że jak wynika z depeszy gen. Sarailla 
wśród druzów panuje wielka rozbieżność poglądów. 
Część ich jest usposobiona przyjaźnie do Fratieji, część 
zaś jest za niepodlcgłością Syrji. Promjer dodał, że od- 
dział własny, złożony z 166 żołnierzy został zaniknięty 
w Djebel i rozbity tak, że zaledwie 60 żotuierzom udato 
słę uratować. W celu ukarania buntowników wysłano 
tam znaczniejsze oddziały, za któremi postępował trans- 


port amunicji. Buntownicy napadli na transport tak 
gwaltownie, że z ręki napastników padł cały transport, 
ktorego dowódca popełnił samobójstwo. Oddziały po- 
zbawione amunicji wycofują się, staczając walkę z nie- 
nrzyjacielem. Straty francuskie Są feszczę nie określo- 
ue. Francuzi wciąż zajmują Sucidę. W końcu Painleve 
podkreślił, że obecna sytuacja jest o wicie ümiej powa- 
źmi, niž to z początku utrzymywano, Wreszcie prener 
podni sł z uznaniem bardzo poprawhe i przyjazne stá- 
nowisko Anglików. 

Paryż, 9. 8. (PAT.) „Journal pisze, że wiadomości 
ze źródeł palestyńskich O ruchu buitowniczym drizów 
<osaty wyolbrzymione, Trudno wierzyć w prawdźi- 
wosę. coliczień, jakoby Francuzi stracili 200 zabitych i 
600 rannych, Rzeczą wykluczona jest, by Druzowię mo- 
zli zdobyć tanki, skoro wojska francnskie w Syrii do- 
tychczas nie byty w tanki wyposażone. 


Otwarcie mosiu Poniaiowskiego w Warszawie. 


z 


się uroczyste otwarcie mostu Poniatowskiego. Po mszy 
Św. zabrał głos ks. biskup Gall, który mówiąc o odhu- 
dowie mostu podkreślił, że jest on symbolem nowobudu- 
jącej się Polski, następnie między innemi przemawiał 
Prezydent miasta Jabłoński i twórca mostu Plebiński, 
który opowiedział dzieje wybudowanego mostu, który 
został zniszczony przez Rosję i omawia! wielkie znacze” 
nie nowej arterji komunikacyjnej, która przyczyni się 
w bardzo wielkim stopniu do rozbudowy Warszawy, Do- 


Warszawa, 9. 8. (A. W.) Dziś o godz. 11 rano odbyło | czem przejechał pi 


z r erwszy traniwaj, budząc wielką owa- 
cię wśród zebranej publiczności na drugim brzegu Wi- 
sły. Most id&t zbudowany w połowie t. Z, Że na zbite 
cowanych sprzęsłach założono jezdnie z jednej strony 
mostu, wskutek czego jest do użytku pirbliczności jeden 
chodnik, ale dwie linie tramwajowe. Wiadukt po stromie 
Pragi lest w znakomitym stanie i ciągnie się dalej 
wzdiuż parku Skaryszewskiego, Warszawa otrzymała 
nową linią koniunikacyjną i dostęp do miejsca spacero- 
wego. . 


Sekciarska agitacja na Kresach Wschodnich. 


Lwów, 8.8. (A. W.) „Gazeta Porauna* w artykule 
wstępnyin zamieszcza szereg uwag o nichokojącym roz- 
woju sekciarstwą ną Kresacl. Małopolska wschodnia 
pokryta jest siecią wiosek posiadających własne zbiory, 
własnych księży i wielu członków. Kresy północne- 
wschodnie posiadają już wsie, w których większość 
mieszkańców przeszła na nowe obrządki religijne. Naj- 
bardziej intensywną pracę uprawiają sekty anglikańskie, 


jak melodyści, mcnouici, adwcutyści i kwakrzy. W aruii 


polsk, jest wielu sekciaczy, którym ich przekonania niepo 


zwalają na noszenie i używanie broni. Przydziela się 


tych do specjalnych formacji. „Gazeta Poranna“ obawia 


się udzia!u czynników postronnych w tej sekciarskiej 
agitacji, oraz zaznacza o potrzebie kontr-akcji ze strony 
Państwa. Y E l 
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— Sprawa długów wofennych. W dniu 7 bm. rozpoczęły 
się rokowania między przedstawicielami rządu belgijskiego i 
Stanów Zjednoczonych, w sprawie spłaty długów woiennych 
Belgji w sumie 480 milionów dolarów. Według przypuszczen, M 
dług Belgii zostanie rozłożony na 75 do 90 lat, przy stopie 
procentowej 2—3 i 5—4. Tymczasowo Belgią ma otrzymać 
moratorium ha przeciąg 5-ciu do 10-ciu lat. 


— Nowa era w Chinach. Przy formalnej wymianie doku- 
mentów ratyfikującycu układ 9 mocarstw w sprawie Chin, 
oświadczył poscł chiński, że ukiad ten jest triumfem dyplo- 
macji ainerykańskicj i rękojmią rozpoczynającej się nowe 
ery w Cliinach. 


da 


l! ZNANY PUBLICYSTA O POROZUMIENIU 
FRANCUSKO - NIEMIECKIEM 
Paryż, 9. 8. (AW.) Znany rublicysła i przeinysłewiec 
Rechberg ogłosił na łamach „Jclaire* projekt porozumienia 
francusko-niemieckiego. Projekt ten idzie po linji cbhałenia 
Traktatu Wersalskicgo i zawarcia nowej umowy pomiędzy 
Francją a Niemcami. Rechberg przewiduje zawarcie sojuszu 
przemysłowego i woiskowczo obu baństw. Ewakuacja lewego 
brzegu Renu i Zagłębia Sary w przeciagu 2 lat. przyczcem 
interesy francuskie w Zagłębiu Sary będą zagwaraniowane 
specjalną wnową pomiędzy Francją a Niemcami. Rechberz 
dodaje, że projekt swój ogłosił w porozumieniu z mężami sta- 
nu we Francji, którzy skłonni by byli rozpatrzeć go i pocz, 
nić pewne zmiany, 
NOWI SENATOROWIE W GDAŃSKU. 


Gdańsk, 9. 8. (AW.) „Danziger Volksstiimme* podaje Żye 
ciorysy nowych senatorów z których 7-miu na ogólną ilość 
14-tu urodzonych jest na ziemiach polskich — a więc 2 w 
Bydgoszczy, 2 w Tczewie, 1 w Kościerzynie, 1 w Malborgu 
il w ckclicach Złotowa. Pozatem 3 pochodzi z Gdańska, 9 
z Prus Wschodnich i 2 z głębi Niemiec. 


POMNIK POLEGŁYCH MASONÓW W ANGLJI, 


Londyn, 9. 8. (PAT.) Wczoraj w gmachu Olimpii ode 
był się bankiet wydany przez masonerję wielkiej loży 
angielskiej. W bankiecie wzięło udział 8000 osób. Na 
wstępie uczczono pamięć massonów poległych w wiel- 
kiej wojnie, przyczem uchwalono zorganizować zbiórkę 
miljona funtów ster. na budowę pomnika polegiych. Po- 
mnik polegiych massonów stanąć ma w Londynie. Dc 
chwili obecnej zebrano na ten cel zgóra 750000 fumtow. 
Ze sumy tej przypada na sam Londyn 417 000 funtów. 


FALE NADMORSKIE UNIOSŁY KĄPIĄCE SIĘ DZIECI 


Boulogne sur Mer, 8. 8. (PAT.) W miejscowości nad- 
morskiej Hardelot falce uniesły 16 kąpiacych się dzieci Z 
kolonii szkolnej. Dziesięcioro dzieci zdołano dotychczas 
wyratować, pięcioro zatopionych fale wyrzuciiy na 
brzeg. Poszukiwania trwają. 


Nowa umowa zbiorowa w roiniciwie, 


Stosownie do rozporządzenia ministra pracy i opieki 
społecznej p. Franciszk Sokala z dnia 17 lipca rh. zwoła- 
na została z końcem tegoż miesiąca nadzwyczajna korni- 
sia rożjortcza, w celu rozpatrzenia postulatów, wyszczc- 
xólnionych w memorjale erganizacyj zawodowych ro- 
botników rolnych dla terenów wojewódziw: watszaw- 
skiego, lubelskiego, kieleckiego, łódzkiego, białostockie- 
go, poznańskiego i pomorskiego. W wyniku obrad Ko- 
misja ustaliła, iż jednostka obliczeniowa płacy dla ordy- 
narjuszy, która była stosowana dotychczas w  rówito- 
ważniku jednego centnara żyta, nie może być niższa niż 
25 złotych. Dla pozostałych kategoryi robotników rol- 
nych dniówkowych i sezonowych, komisja przyżnałe 
premie, ze względu na konieczność wyjątkowo intensy= 
wnej pracy przy dokonywaniu tegorocznych zbiorów, 
niezbędnej z powodu panujących warunków atmosfe- 
rycznych. 

Ustalone dodatki są następujące: - 

a) robotnicy sezonowi w 7 województwach, zależnie 
od kategorii, 15 złotych, 25 zł. i 35 zł.; 


b) chałupnicy w b. zaborze pruskim — 40 zł.: 
c) robotnicy dniówkowi (zaciągi): I. w b. zaborze 


pruskim: kategoria: Ib — 10 zł.; Ha i b — 15 zł. HI — 
20 zł, IV — 35 zł. 


Dodatki te mają być wypłacone w 2 ratach: 1-Sza w, 
połowie września, 2-ga w połowie listopada, 


ozporszedniajce „(lay Pom, 


| Bydgoszcz, 


11-go sierpnia 1925 r. 


GŁ O S PO M O K S$ K 


Z ostatniej chwili. 
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego“) 


Premjer Grabski a waluta nasza. 


Warszawa, 10. 8. (tel. wł.) Pan premier Grabski przer- 
(wał swój urlop wypoczynkowy w górach Karpackich i przy- 


(byl dziś z Krynicy do Warszawy w celu odbycia konferencji 


| 


w Ministerstwie Skarbu oraz w Banku Polskim. 
te poświęcone będą obecnej sytuacji uaszej waluty. 


Narady 


Wielkie manewry wojsk polskich. 


Warszawa, 10. 8. (tc wł.) Jak wiadomo w dniu ju- 
trzejszym „rozpoczynają Się wielkie manewry kawałeryjskie 
armji polskiej w okolicach Brodów. Celem wzięcia udziału 
w manewrach armji polskiej przybyli w ubległą sobotę do 
Warszawy przedstawiciele armii tureckiej, fiulaundzkiej, c- 
sitońskiej, francuskiej, włoskiej czechosłowackiej, jugosłowiań- 
skiej i hiszpańskiej, a w niedzielę reprezentanci Rumunji, 
Łotwy i Anglii. 

Szef delegacji armji francuskiej, gubernator wojskowy 
Paryża i jeden z naiwybitniejszych francuskich dowódców, 
gen. Gourand, złożył wieniec na płycie „Niezianego Żol- 
nierza'. 


Jednocześnie 


Warszawą, 10. 5. (tel. wł.) Wczoraj o godz. 10-ej wie- 
tzorem zostały zaalarmowane wszystkie cztery oddziały war- 
szawskicj. straży pożarnej wiadomością o pożarach, które je- 
dnocześnie wybuchły na trzech miejscach, przy tlicach: Św. 
Jerskiej 16, Nowolipkach 9 i Nowolipiu 28. W tem ostat- 


10 8. (tel. wł.) Wczoraj w czasie regat miał 
cisse niedaleko Brdywiścia, przy dcieździc do trybun, nie- 
Szczęśliwy wypadek, który pociągnął za sobą trzy ofiary. 
Zderzyły się dwa samochody. (p. Piechockiego z Bydgoszczy 
oraz firmy Kanczuk z Warszawy), pomiędzy które wpadł 


. . 

Znowu ułaskawienie 

Warszawa, 10.8. (tel. wł.)Jeszcze nie obeschła krew ofiar 
boisz. teroru, który stiwn. w jedn. miejscu jak stugłowa hy- 
dra podnosi żagiew buntu, dopuszcza się skrytobójstwa w 10-u 
innych wypadkach; jeszcze nie przebrzmiało wzburzenie ©- 
pinji publicznej z powodu  zdutniewającego  ułaskawienia 
dwóch zdrajców i zbrodniarzy: Wieczorkiewicza i Bagińskie- 
zo... i znowu ujawniła się łaska P. Prezydenta Rzplitej w 
formie nieoczekiwanego przez nikogo ułaskawienia studenta 
S. Toeplitza, skazanego przed rokiem w głośnym procesie 
młodzieży komunistycznej na 4 lata ciężkiego więzienia. 
Toeplitz miał być wypuszczony na wolność dopiero w r. 
1928. 


Samobójstwo oficera w hotelu pod Orłem w Bydgoszczy. 


Omezdaj przyjechał do Bydgoszczy do swojej nodzi- 
ny por. Tęczkowski-Grzymała i zamieszkał w hotelu 
pod Orłem. W godzinach popołudniowych znaleziono 


Rozmaitości. 


X Walka byków w Atenach. Raąd grecki zezwolił na u- 
rządzenie w Atenach wielkiej areny, na której odbywać się 
będą walki byków. Podobno pragnie rząd w ten sposób 
odwrócić nwagę społeczeństwa od spraw politycznych. 

Grupa ateńskich bankierów podięła się urządzania tych 
igrzysk, które będą wprawdzie wzorowane na walkach by- 
ków w Hiszpanii, ałe doznają małej modyfikacji. Mianowicie 
rogi byków będą osłonięte gumowymi kapturami, aby unik- 


Przygody reportera, 


zz. (Ciaę dalszy.) 

Z głównej ulicy doskonale widać można było, kto 
wychodził? temi drzwiami, należało więc czekać przy- 
najmniej na zinrok, jeżeli nic na noc. Ai to mogło się 
nie udać, bo gdyby kto z tiunu spostrzegł, że wychodzą 
osoby cywilne, toby się za nami rzucił, wiedząc, że tyl- 
ko my dwaj w jadalni po cywilnemu ubrani, a studenta 
byliby dla naszego towarzystwa z pewnością wytłukli, 
nimby ludzi przekonał, że on Grek. Przyszło mi tedy 
do glowy, aby zaproponować wojskowym, by nas ubrali 
w swoje płaszcze i dali swoje czapki, sami zaś choć bez 
czapek, ale w mundurach, ie ryzykowali nic? 

Ucieszyli się tym manewrem i natychmiast nas od- 
powiednio ustroili. A drzwi frontowe już zaczęły trzesz- 
|czeć pod coraz gęściej rzucanymi kamieniami. Nie było 
| co się długo namyślać. 


— Jak drzwi boczne otworzymy, wychodź Pan 
pierwszy, kapitanie, — rzekłem — a za panem, za mną 
drugi oficer, po nim niemiec, za nim reszta i zaraz w 
prawo. W imię Boże! 

Otworzyliśmy szybko boczne drzwi. Zmrok coraz 
bardziej ciemniał, Wyszliśmy gęsiego i skręciwszy w 
prawo, zaczęliśmy biedz po krętych i wąskich uliczkach 
miasteczka. Kapitan prowadził. Po drodze gwizdnął 
kilka razy w dany sposób. wtedy z ciemności, z boków, 
kłusem łączyli się z nami żołnierze przypadkowo w mia- 
steczku będący. 

Tak łecieliśmy bez wytchnienia jakie 20 minut. Sta- 
nę!isnty dopiero nad wodą, wskoczyliśmy do jakiejś wie- 
kszej lodzi, żołnicsyze cuwycili za wiosła iodhbiliśmy od 
brzegu. Wysiedliśmy w forcie nad morzem. To wszyst- 
ko działo się pędem i milczkiem, słychać było tylko 
Świszczący oddech bicenących i tupot nóg po kamien- 
nych płytach ulic. 

— Tu jesteślny, a raczej jesteście Panowie bezpiecz- 
m — odezwal się wreszcie do nas kapitan. — Fortu o- 

zonego weda sztniniować. nie będą. Panowie sobie 
Bowicdźcie, żeście uszli przed wicikiem niebczpięczetń- 


Katastrofa automobilowa w Bydgoszczy. 


NEDTERZT"TZEC PRETEC WY TE UTRZZZE TATTY R TZWWY PWT 
— ustosunkowanego zbrodniarza. 
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Pierwszy pociag wiozący z Warszawy uczestuików ma- 
newrów ua Wołyniu odicchat wczoraj o godz. 12 w południe 
z dworca głównego. Pociągiem tym jedzie kierownictwo 
manewrów wołyńskich z generałem kozwadowskiin na cze- 
le. Drugi pociąs, htóry odjeżdża dziś, jest pociągiem mini- 
stra spraw wojskowych, trzeci szefa sztabu  genetalnego. 
Oboma tymi pociągami pojadą goście zagraniczni. Czwarty 
pociąg, odchodzący dziś wicczorem zabiera zastępców prasy 
i gości cywilnych. 

Dnia 14-go bm. przedstawiciele armil zagranicznych po- 
wrócą do Warszawy, skąd dnia 1f-go sierpnia wyjadą na 
Pomorze na manewry wojsk polskich różnćj broni. 


trzy pożary. 


niem miejscu przybrał pożar naigroźnicisze rozmiary. Osień 
ogarnął tu fabrykę kołder watowańnych zajmującej obszerny 
lokal wychodzący na dwa podwórza. Wszystkie pożary Zo- 
stały szybko opanowane. Strat na razie jeszcze nie usta- 
lono. Przyczyny pożarów dotąd niewyjaśnione. 


rowerzysta. le ostatni ucierpiał najwięcei 1 w ciężkim 
stanie został odwieziony do szpitala. Pozatem odniesly por 
ważne ale nie niebezpieczne rany dwie osoby, jadące Sa- 
mochodcim. 


Ułaskawienie to jest całkowite a więc stanowi pierwsze 
wydarzenie w dziejach polskiego sądownictwa, wypadek u- 
łaskawienia skazańca, odbywającego karę za działalność an- 
typatństwową. 

Konunista Toeplitz jest synem znanego  ustosunkowa- 
tego radnego miejskiego, czlonkiem bogatej i wpływowej ro- 
dziny żydowskiej. Ale właśnie dlatego w demokratycznem 
społeczeństwie polskiemr oczekiwano, że zostanie On przy» 
kładnie ukarany. Stało się inaczej i wobec tego wzrasta 
niepokój o planowość, powagę i skuteczność naszej walki 
z hydrą przewrotu, 


ROG 


porucznika Tęczkowskiego już nieżywego. Popełnił on 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru. Przyczyna roze 
paczliwego kroku dotychczas nieznana. 


ng przelewu krwi i niebezpieczeństwa życia walczących 
torreadorów, 


X Samcbójstwo z powodu fiimu. W Budapeszcie zda- 
rzył się wypadek sainobójstwa, którczo niezwykle zaiste po- 
budki wskazują, jak silne wrażesie wywiera ekran kinowy na 
umysłach młodocianych i mało wykształconych. Oto 16-let- 
nia służąca Julia Bode otruła się z miłości do słyanego aktor 
ra filmowego Rudolfa Valentina, którego znala tylko z ekranu, 
gdyż jak wiadomo Valentino przebywa stale w Ameryce. 
Młodziutką Julię tak zachwyciła pięknęść Valentina i jego 


stwem — nie tylko przed śmiercią, ale przed szkaradną 
Śmiercią. Cóż się ua Boga mogło stać takiego, żeby 
całą ludność do czerwonej pasji doprowadzić, jakiś po- 
wod do tego być musiał, którczo ja dotąd nie znam, hoć 
Wan wierzę, żeście mową swoją powodu nie dali. Z0- 
baczymy jutro, tymczasem proszę się posilić, czejn cha- 
la bogata, a polem odwieziemyy was na states, gdzie was 
już pewne mają za trupów. 

Tak też uczyniono. Odetchnąwszy i nakarmiwszy 
się pilafem i winem, które nam podano, wsieędliśnry po- 
nownie do łodzi, która nas pod cskorią ostro uzbrojone- 
go patrolu odwiozła na statek. 

Tam-zastaliśmy wielkie poruszenie, wiedziano bo- 
wiem o naszych dziejach już od dwóch godzin. Kou- 
sul francuski już był się połączył z komendą wojskową 
i zażądał dlą nas pomocy, a nie widząc nas dotad, byli 
wszyscy ptzekonani, że się z nami coś złego, bodaj że 
najgorszego stało. 

Witano nas serdecznie i z ulgą. a kapitan kazał na- 
tychmiast ruszyć śrubą okrętową. Jak się nazajutrz do- 
wiedzieliśmy, tłum w jakiś czas po naszem wyjściu, 
rozbił drzwi w restauracji, wtargnał do środka. Nie za- 
stawszy nas, szukano nas wszędzie, nawet podłogę cd- 
biijano, przypuszczając, żeśmy tam: sciiowani. Dopiero 
nadejście wojska rozpędziło rozwścieczoną zgraję. Nie 
ulegało kwestii, że bylibyśmy rozszarpani, gdyby nas 
tam znaleziono. 

Przyczyną zaś całego zajścia — jak się później oka- 
zało — był ów kawiarniany adwokat, który po naszem 
odejściu zaczął coraz ułeśniei wymyślać na Europę i 
chodząc od kawiarni do kawiarni, opowiadał, jak jc- 
steślmy Źle usposobieni dla Grecji „Nie dziwnego”, do- 
dawał, „wszakitam między nini są Niemcy”. Tiun go 
słuchał, a jego wymowa coraz bardziej Indzi do pasii 
doprowadzała. Reszta naszego towarzystwa wcześniej 
się na statek schroniła, widząc, że zaczynają krzywo na 
nich putracć. Myśmy tylko pozostali, bo wyszedłszy 
za miasto, nic wiedzieliśmy o niczemu a żeśmy po nic- 
uiecki mówili na nas się skrupiło. Ktoś z tlumu wy- 
mówi! słowa „Szpiedzy“, więc i historja gotowa. Byliśmy 
Bozu dzięki! ocaleni; nie na tem się przecież skończyło. 
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wdzięk, że zamierzała wyjechać do Swego mieznancgo ukos 
chanego do Ameryki. Ponieważ jednak brakio ici środków 
pieniężnych do wyjazdu za ozcan, więc postanowiła odebrać 
sobie życie. 

X Muzyka niemoralna, Jaka to jest muzyka niemoralna? 
Taki oto problem ma rozstrzygnąć policja w Waszyngtonie. 
Skoro ta kwestja zaś zostanie rozstrzyzniętą wowczas Si 
rowa cenzura będzie stosowaną do dancingów i koncertów, 
albowiem Mrs. Minna Van Wiukłe, szef oddziatu policii ko- 
biecej w Waszyngtonie, utrzymuje z całą pewnością, że iste 
nie hiemoralna muzyka i dodaje: „To właśnie ten specjal- 
ny rytm jazzba sprawia, że mężczyźni zapominają o swoich 
domach i dzieciach. Dzicy, od których zapożyczano tą mu- 
zykę, na tyle przynaimniej szanują moralność, że tańczą to 
sami meżczyżni. Ale u nas chłopcy i dziewczęta puszczają się 
razem w taniec przy Gźwiękach tej szatańskiei muzyki. 
Mr. Hart. Wybitna również osobistość w policji waszyng= 
tońskiej, jest tego samego zdania i zdaje mu się, że hałeży 
koniecznie wykorzenić melodię iazzba, aby przywrócić iiio- 
ralność w Stanach Zjednoczonych. Powiada en, że muzyka 
bez słów może oddziaływać również podniecająco i democra- 
Wżująco lak śbiew. Nie wszyscy jednak podzielaią zdanie p. 
Winkle i Harta, to też dlatego w Ameryce grają jeszcze cłą= 
gle jazz-band, 


zza <= d 
— Z DNIEM 1 WRZEŚNIA BR. ukaże się w druku nowy 
miesięcznik pod tyt. „Winiarstwo Domowe“ którcga celem 
ma być podźwignięcic winiarstwa krajowego wskrzeszenie 
dla ziomków nowej placówki wytwórczej, a co najważniejsze, 
przetwórstwo surowca cukrowego w kraju. 

Nowy organ wypelni detkliwą lukę w branży owaco- 
winiarstwa polskiego, pozostającego dotychczas w szponach 
Żywiołów obzych i wrogich. Adres redakcii: Łódź, ul. Sien- 
kiewicza 4, mieszk. 9. 


Neo-hellenowie to siarczyścic gorący naród, ale nadta 
i zawzięty. 

Wypłynąwszy wieczorem z Santa Maura, zawitę* 
liśmy o świcie do Arty, miasteczka nad morzem, polo- 
żoónegu na saniej granicy tureckiej, którą tworzyła lam 
rzeczka, plywąca tuż za miastem. 

N Arcic — jak już wspomnialem — był szlab pul- 
kowniku Manosa, głównodowodzącego zachodnią armią 
grecką. Był to człowick starszy, małego wzrostu i jak 
się później pokazało, nikłych zdolności, ale bardzo 
grzeczny i gościnny. Przyjął nasze grono tegoż samego 
dnia, dał nam adjutanta swego do usług, kazał nan do- 
starczyć kwatery i wyznaczyć 4 żołnierzy jako ordy- 
nansów, a pożywienie posylać z menaży sztabu. 

Było nas reporterów sześciu. Walka jeszcze się nie 
była rozpoczęła, ale oczekiwano lada dzień pierwszego 
strzału. Przed południem jeszcze szef sztabu osobiście 
oprowadził nas po terenie i pokazal z daleka pozycje 
tureckie i tłómaczył nam zamiary greckiego wodza, 

— Mamry naprzeciwko siebie okolo 22000 turków — 
mówi. —- Ale to są sami żołnierze Jandwery, stare pryki, 
przeważnie niechętni i niezdolni do poważniejszego opo- 
ru. Dużo tam także rekrutów. Zrulujemy tę bandę w 
kliku godzinach i pójdziemy jednym marszem do Janiny 
(siolicy Albanii). — 

Staliśmy wtedy na Środku mostu granicziczo. które- 
go połowa była grecką, a polowa turecka. 

Kiedy szef sztabu skończył swoją przemowę, o- 
dczwały się trąby tureckie po drugiej stronie. Sygnały 
wyrażne, silne, szybkie, lak, jak ie mogli irabić tylko 
trębdcze wytraw ni. 

— Panie kapitanie -— rzekłem --- zdaje mi sie. że 
czeka was niespodzianka, tak nie trąbią ani stare pryki, 
„ani rckruci Tam stoi wojsko wytrawne. rezerwa, niza- 
my, a tych ludzi bodaj że nie będziecie mogli „zrulować” 
tak łatwo. — 

Wiaśnie też i żołnicrzć ua sygnaly zaczeli sie ero- 
madzić. Widać ich było gołym okiem i wyraźnie. Chło- 
py jak dęby, w wieku dojrzetym, ale sprawni w ruchach 
i doskonale wyszkoleni, bo każden w biegu odrazu sta- 
wał tam, gdzie trzeba, bez hałasu i zamięszania, 
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Sprawy społeczno-gospodarcze. 


Realne wysiłki 
wkierunkupozyskania 
obcego kapitału. 


Życie gospodarcze Polski pod naciskiem coraz to no- 
wych konieczności ulega z biegiem czasu tozmaitym 
zmianom. Zmienności tej ulegają nietylko nastroje poli- 
tyczne i gospodarcze, ale również i koniunktury, waluta 
i caly szereg innych czynników życia ekonomicznego. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że w psychice spo- 
łeczeństwa polskiego jednak nie ulegio zmianie zabobon- 
ne przeświadczenie i wiarą w wagę roli obcego kapitalu, 
w odrodzeniu gospodarczem Polski. Usiłowania polskich 
sfer gospodarczych i politycznych niezwykle iak na na- 
szś stosunki, harmonijnie ubiegają się o przyciągnięcie i 
zainteresowanie zagranicznego kapitalu, widząc w tem 
dotąd moment posuwający naprzód sprawę gospodarcze- 
go odrodzenia Polski. Przyznać należy zupelnie bez- 
stronnie, że usiłowania te mimo wielkich starań i zabie- 
gów zawiodły w skutkach na całej linii i należy się przy- 
zrjać do porążki. Interwencja obcego kapitalu w ciągu 
pierwszych sześciu lat istnienia Polski, ograniczała się 
do tak minimalnej roli, że śmiało można twierdzić, iż 
wszystko co zdołaliśnty w tym okresie czasu stworzyć 
— zawdzięczamy wyłącznie samym sobie. 

Z jednej strony objaw ten mówi pochlebnie o sku- 
teszności naszych realnych wysiłków w dziedzinie go- 
spodarstwa narodowego. Z drugiej zaś strony stworzo- 
na w ten sposób sytuacja nie otwiera nain szerszych wi- 
doków na przyszłość, opóźnia likwidację kryzysu a tak- 


że moment wprowadzenia naszej gospodarki na normal-- 


niejsze tory i większą skalę. 

Polskie sfery przemysłowe chorują jednak nadal na 
niepoprawny optymizm, nakazujący im się spodziewać 
napiywu jakichś kapitałów z zagranicy, któreby pozwo- 
lity na poczynienie zasadniczych inwestycji i rozszerze- 
nie produkcji. Sześcioletnie doświadczenie nie wszyst- 
kich widocznie nauczyło, iak dalece realne są te wszel- 
kie pertraktacje z zagranicznemi grupami finansowemi. 

Efektowny wynik tego rodzaju rokowań w olbrzy- 
miej większości wypadków równa się zeru, miimo to cią- 
gle się słyszy o jakichś zabiegach staraniach, pertrakta- 
ciach, nawet o układach już zawartych na jakieś fanta- 
styczne sumy w walutąch zagranicznych. Są to wszy- 
stko raczej odgłosy naszych pobożnych życzeń, niż wią- 
dogóści choć cokolwiek uzasadnione. Utaria opinia, 
stwierdzająca, iż główną przeszkodą w zainteresowaniu 
ohgezo kapitału polską wytwórczością są kłamliwe wie- 
ści o stanie gospodarczym Polski, rozpowszechniane 
wśród sfer gospodarczych państw europejskich i Amery- 
ki ptzez prasę wrogą Polsce. Twierdzenie tonie jest 
nawet w części usprawiedliwione, gdyż zagranica potra- 
fila w ciągu ostatnich lat dostatecznie blisko poznać sto- 
sunki gospodarcze w Polsce na drodze bezpośredniej, i 
nie pozwoli się komukolwiek pod tym względem wpro- 
wądzić w błąd. 

'Usypianie czujności i omatmianie się podobnemi złu- 
dzeniami, że jesteśmy poprostu ofiara cudzej złej woli 
jesi zabawnym wybiegiem, nie mającym nic wspólnego z 
rzeczywistością. 

Trzeba pamiętać o tem, że aby przyciągnąć obc 
kapitał do zakresu naszej produkcii, należy stworzyć od- 
powiednie dla tej lokaty warunki. Sprowadza się do te- 
go zagadnienia, że państwo, potrzebujące finansowego 
współdzialanią zagranicy musi stworzyć dlą niej warun- 
ki, zachęcające, konkurujac pod tym względem z innemi 
krajami, będacemi w tym samym położeniu. Należy do- 
kłedniej wejść w położenie obcego kapitalisty i zadać 
schie pytanie, czy obcy kapitalista noże zdecydować się 
na ulekowanie swych oszczędności w obcym kraju, któ- 
ryby zapewniał takie warunki lokaty. jakie daje dziś 
Pólst i. Chac bowiem zainteresować zagraniczny kapi- 
tal umsimy miu dać lepsze zabezpieczenie i większe zy- 
ski. niż ten kapitał może znaleźć w krain. Nie możemy 
iednak twierdzić, aby te warunki w Polsce przedstawia” 
ły się korzystniej, niż gdzieindziej. Trzeba to zrozumieć 
i zdecydwwać się na jedna z dwuch alternatyw; albo pra- 
cować o wlasnych silach i nie liczyć na obca namoc. albo 
też stworzyć takie warunki, w których lokata ohcezo 
kapitału znsizzłaby swę uzasadnienie. Nie wolno nam 
tylko Jefse759 — iInQzić się nie realtemi nadziejami. 


— JEGZCZE „JAK TO NAZWAĆ?“ P. prezes Po- 
morskiej Izby Skarbowej pisze nam: 
| „Ddnotnię do notatki ped tytułem „Jak to nazwać” 
zamitsacsonci w „Głosie Pomorskim“ z dnia 7 sier- 
- pnia 1025 r. ur. 181, proszę na podstawie ustawy pra- 
gowcej o zamieszczenie w najbliższym numerze pisma 
następującego sprostowania: 

„Pobieranie przez Kasy Skarbowe opiaty stem- 
plowej w kwocie 2 zł. cd upoważnień do odbioru 
pieniędzy przez csoby inne, aniżeli te, na których 
nazwisko opiewa asy znacja, które to upoważnienia 
należy uważać jako pełnomscuictwą. było i jest 
Drawnic uzasadnione postanowieniami rozporzą- 
dzenia Ministra Skarbu z 8. 5. 1922 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 38, poz. 320 i z dnia 28, 4, 1924 r. Dz. Ustaw 
R. P. Nr. 36, poz. 392. wydauemi ġa podstawie art. 
617 ustawy z 7, 4. 1922 Dz. Ustaw R. P. Nu 83, 
poz. 315%. 

Wobec tego dalsze wysieczki artykułu przeciw 
Ministerstwu Skarbu i władzom skarbowem sa 
pozbawione podstawy. 


"Tyle p. prezes Pom. Izby Skarbowej. który naiwi- 
doczniej dokładnie notatki naszej nie czytał. «dyż żad- 
nych w niej wycieczek przeciw władzom skarbowyni nie 
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Konferencja przedstawicieli Związku Tow, Kupieckich 
z wojewodą pomorskim. 


Dnia 6 sierpnia konferowali z panem Wojewodą dr. Wa- 
chowiakiem wiceprezes Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu p. posel Krzywiński i kierownik Centrali p. dr. Rze- 
pecki w sprawie zamiaru rejcnowania sprzedaży wyrobów 
tytoniowych, kredytów, ustawy  antyalkoholowej i rewizji 
koncesji. Zaznaczyć należy, że pan Wojewoda przychylnie 
rozpatrzył przedstawione mu dezyderaty i w sprawie rejeno- 
wania oświadczył, że podzielając stanowisko zajmowane 
przez Związek poczyni cdpowiednie kroki u władz central- 
| an lt. WW E A W e: id. | 
było. Stwierdzono tylko fakt, że od kilku tygodni ściąga 
się w Kasach Skarbowych opłatę stemplowa za upoważ- 
nienia, fakt, którego dotychczas tu nie wykonywano, o 
czem Świadczy praktyka tutejszych Kas Skarbowych 
dobrze nam znaną. i 


Sprawy socjalne 


STANOWISKO RZADU W SPRAWIE CZASU PRACY 
W HUTACH GÓRNOŚLĄSKICH. 

Dowiadujemy się z Ministerstwa Przemysłu i Haa- 
dlu, że strajk jaki wybuchnął w hutach górnośląskich z 
powodów natury raczej politycznej aniżeli gospodarczej, 
został w dniu 6-tym bm, całkowicie zlikwidowany i pra- 
cą wszędzie odbywa się normalnie. 

Stanowisko rządu w sprawie czasu pracy w hutach 
jest następujące: ustawowy dzień roboczy zostaje przy- 
wrócony w koksowniach, w warsztatach wagonowych, 
mostowych i zwrotniczych Huty Królewskicj, następnie 
w. wytworni inaszy pod nazwą Huta Zgoda i wreszcie 
w zakładach Deutsche Nikel Werke, t. zn. w przedsię- 
biorstwach nie będących hutami w ścisłem tego słowa 
znaczeniu. Natomiast zarówno w hutach żelaznych jak 
i cynkowych i ołowianych. czas pracy przedłuża się o 
2 godziny dziennie, aż do chwili, kiedy gospodarcze sto- 
sunki w państwie, względnie zniiana czasu pracy w hu- 
tach Rzeszy niemieckiej, a na Sląsku polskim w szcze- 
zólności, pozwoli na przywrócenie w hutach Rzeczypo- 
spolitej ustawowego czasu.pracy. 

— KONFERENCJA W SPRAWIE ZAWARCIA UMOWY 
ZBIOROWEJ W PRZEMYŚLE METALOWYM. Dnia 8 bm. 
w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej pod przewodni- 
ctwem Głównego Inspektora Pracy, przy udziale przemy- 
słowców i przedstawicieli orzanizacyj robotniczych odbyła 
się pierwsza konferencja w sprawie zawarcia umowy zbio- 
rewej w przemyśle metalowym w Warszawie. Po załatwie- 
ziu wstępnych formalności i poinformowaniu stron o celach 
konferencji ustalono, że :strony przystąpią do «bezpośrednich 
pertraktacyj i będa lojalnie dażyły do zawarcia polubowneż 
umowy. Wobec nieobecności niektórych przedstawicieli prze- 
mysłowców i robotników rostanówiono. że zasadniczą wy- 
raiana poglądów między stronami odbędzie się we wtorek 
dnia il bm. o godzinie 12-cj w południe. 

— MINISTERSTWO PRACY NORMUJE STOSUNKI W 
HUTNICTWIE. Dnia 21 lipca rb. upłynął termin indywidual- 
nych zezwoleń, udzielonych przez Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej poszczególnym przedsiębiorstwom w hutnictwie 
żelazinem i mietalowem na Górnym Śląsku. Zważywszy, że 
pertraktacje, prowadzone pomiędzy pracodawcami i robot- 
nikatmi, ani przed tym, ani po tym terminie nie doprowadziły 
do porozutnienia się stron, w sprawie dalszego normowania 
czasy pracy Minister Pracy i Orieki Społecznej polecił Ko- 
mmisarzowi demobilizacyjnemu utrzymanie narazie dotychzza- 
sowego stanu rzęczy z tem, by przedłożył on w najkrótszy 
czasie plan stopniowego przechodzenia poszczególnych kate- 
gorji robotników na S-mio godzinny dzień pracy. 

Dnia 1 sierpnia Ministerstwo Fracy i Opieki Społecznej 
wydało kcmunikąt z zapowiedzią. że cd 10-go sierpnia zacz- 
nie się przechodzenie peszczególnych kategoryj robotników 
ną $-mio. godzinny. dzień pracy, oraz, że dia dalszego racio- 
nalnego przywracanja $-mio godzinnego dnia roboczego, ko- 
nieczny jest spctój i zachowanie ciągłości pracy. Robotnicy. 
w zrozumieniu tego apelu, pracowali nadal na 2 zmiany. zaś 
związki zawodowe robotnicze. zrzeszone w t. zw. Zespole 
Pracy poleciły robctnikom wykonanie okólnika Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 1-go sjerpmia 1925 r. Jedy- 
nie w dwóch hutach nastąpiła bardzo krótkotrwała przerwa 
pracy. Obecnie praca w hutniciwie na Górnym Śląsku od- 
bywa się zupełnie normalnie. 

Og 10.zn sierpnia th. przejdą na S-mie zodzinny dzień 
pracy krksownie i warsztaty Huty Królewskiej, huty „Zgoda“ 
oraz zakłady „Deutsche Nickalwerke . 


Kronika gospodarcza. 


— O WZNOWIENIE ULG CELNYCH. W wyniku posta- 
nowień Rady Ministrów rozporządzenia o ulgach celnych, 
którego moc prawna wygasła z dniem 1 sierpnia, nie będzie 
tymczasem przedłużcne. Wznowienie ulg celnych spodziewa- 
ne jest po upiywie 2—3 miesięcy w drodze osobnego rozpo- 
rządzenia. 

— NOWE BLANKIETY WEKSLOWE. Dn. 5 bm. ukazały 
się w obiczu urzędowe blankiety wekslowe wartości 30 gr. 
150 zł i 3 zł z tekstami, partemi na obowiązuljącem prawie 
wekslowem. — Blaukiety bedą dwojakiego rodzaju a mia- 
nowicje: jedne z tekstem dla weksli własnych drugie zaś z 
tekstem dla. weksli trasowanych.. 

Rysunek błankietów oraz ich wymiar, .nie będą się niczem 
różniły cd rysunku i wymiaru dotychczasowych urzędowych 
blankietów wekslowych. wyimienicnych wartości. 

— O ROZGRANICZENIE KOMPETENCJI WŁADZ WY- 
MIAROWYCH. Na wniosek Związku Izb przemysłowo-hand- 
lowych Rzeczypospolitej Polskiej Ministerstwo Skarbu re- 
skryptem z dnią 12 lipca br. zarządziło, ażeby na rok podat- 
kowy 1925 iako kryterium rozgraniczenia kompetencii władz 
wymiarowych co do wymiaru podatku dochodowego dla to- 


rych. Delegacja Związku poruszyła również w rozmowie 4 
panem Wojewodą sprawę  ulezaopatrzenia poczt w nową 
edycję znaczków inwalidzkich. Ponieważ winę w tym wypad. 
ku ponosi wyłącznie Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu. p. 
Wojewoda w dniu 6 bm. zwrócił się ponownie do Poznania 
z żądaniem natychmiastowego nadesłania nowych znaczków 
inwalidzkich. Przedstawiciele Związku tegoż dnia konferowali 
również z p. inż. Celichowskiim, Naczelnikiem Wydziału Prze- 
miysłu i Handlu Województwa. 


warzystw i zakładów obowiązanych do publicznego składa- 
nia rachunków przyjmowano kapitał zakładowy, figurujący 
w bilansie otwarcia, sporządzonym na zasadzie rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25-g0 czerwca 1924 r. 
o bilańsowaniu w złotych. 

— POLSKI HANDEL MASZYNOWY. W ciągu roku 1924 
przywieziono do Polski rozinaitych narzędzi, maszyn i apa- 
ratów ogółem wagi 49.562 tonny wartości 93.933 tys. zł, co 
stanowi 6,4 proc. ogólnego przywozu do Polski. Najwięcej 
przywieziono wszelkiego rodzaiu maszyn. lokomotyw, apas 
ratów, kotłów itp. z Niemiec, potem następuje Anglia, Cze- 
chosłowacja, Belgia, Francia, Austrja, Stany Zjednoczone itd. 
Wywieziono natomiast z Polski w tymże roku maszyn i apa- 
ratów ogólnej wagi 2.992 tenny wartości 6.304 tys. zł, co sta 
nawi 0.5 proc. ozólnego przywozu. Naiwiększym odbiorca 
polskich maszyn i aparatów jest Rumunia, poczem drugie 
miejsce zaimują Niemcy, Węgry, Łotwa. Rosja itd. Wywóz 
stanowi zaledwie 6,7 proc. przywozu. Dane te ilustrują z 
jednej strony, jak słaba jest zdolność eksportową polskiego 
przemysłu maszynowego, z drugiej zaś strony wykazuią nie- 
dorozwśój naszego przemysłu w całej pelni, 

— SPŁACENIE DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH. Spłaty 
długów zagranicznych Skarbu Państwa w t-szem półroczu T. 
b. wynosiły ckrągłe 37,7 mili. zł. w czem na spłatę kapitału 
długów 20,3 mili. zł. na spłatę odsetek 17,4 mili. zł. 

Spłaty obejmują długi skonsclidowane: wobec Stanów 
Zjedneczenych A. P. oraz. reliefowe i pozareljejowe wobec 
rządów Wielkiej Biytanji, Norwczji. Danii, Szwecji. Francii, 
Szwajcarii, Holandii, jak rówuież pożyczke włoską. pożyczke 
dolarowa 1920, pożyczkę amerykańską 1925, oraz wobec wie- 
rzycieli prywatnych. 

Sumy: spłat zostały przekazane w terminach płatności, 
zgodnie z planami amortyzacyinemi i w wysokości - 0» 
kieślenej przez te plany, względnie przez układy o konso- 
lidacjii długów, pokrywając w zupełuości wszystkie bez wy» 
jatku zobowiazania Państwa T'olskiczo, które byly płatne w 
pierwszej połowie rb. 


Giełda towarowa. 


ZIEMIOPŁODY. 
— Żyto 17—19. pszenica 2415-2514, 
jęczmień brow. 2114—23, owies nowy 22—23, mąka 
żytnia 7090 — 274—3014, 65% — 23714—--31%, ospa 
żytnia 12—13, słoma żytnia luźna 2-—2,20, — prasowana 
2,90-3,10, siano lużne 5,50—6,60, prasowane 8—3,70, 
rzepak 35—38. Usposobienie niejednolite. 
RYNEK BAWEŁNIANY. 

Na łódzkim rynku towarów bawełnianych w ciągu 
ostatnich kilku dni sytuacja przedstawiała się ujemnie. 
Nastąpiła w branży tej zupełna martwota. nie. odczuwa- 
no absolutnie żadnego zapotrzebowania nie tylko ze 
strony kupców innych dzielnie oraz kupców prowincjo- 
nainych, ale i ze strony klienteli miejscowej, która w 
miarę sił wstrzymuje się od czynienia jakichkolwiek za- 
kupów. Za główną przyczynę tego zastcju uważać na- 
leży bezprzecznie niczem nieuzasadnioną w ostatnich 
dniach zwyżkę dolara. oraz postępowanie w związku z 
tą zwyżką. tutejszych banków. Wszyscy bez wyjątku 
kupcy, zarówno hurtownicy, jak i detaliści, oraz wszy- 
Scy przemysłowcy skarżą się ua to, iż banki w żaden 
sposób nie chcą cbecnie przyjmować weksli do dyskonta. 
Jeśli zważymy., że wyłącznym pokryciem w ostatnich 
czasach są weksle, sianie sie rzeczą zupełnie iasną, że 
niemożność dyssentowania weksli mrmsi działać nie- 
zmiernie hamująco na cały handel. Chętnych nabywców 
na towary zimowe jest w Łodzi wielu, płacić jednak 
cheg oni w zlotych. na co przemysłowcy tlumacząc się 
nicpewnością jutra nie chcą się zgodzić. 


Giełda pieniężna. 


ZŁOTY W DNIU 8 SIERPNIA 1925 r, 

. Paryż przekaz na Warszawę 394, Londyn przekaz 
ua Warszawę 26,00; Zurych przekaz na Warszawę 25,00; 
Bukareszt przekaz na Warszawę 34,50; Czerniowce 
przekaz na Warszawę 34,00; Nowy Jork (p. zanikn.) 
przekaz na Warszawę 18,75; Ryga przekaz na Warsza- 
wę 100. 

GIEŁDY PIENIĘŻNE ZAGRANICZNE. 

Londyn, 8. -8. — Urzęd. Nowy Jork 4,85''/«, Paryż 
103,75, Wiedeń 34,43, Praga 163,70, Włochy 13342, Bel- 
gja 107,50, Budapeszt 346000, Szwajcaria 25,01, Helsing- 
iors 192,70, Sofia 670, Holandja 12,08%g, Christjanja 
26,40, Kopenhaga 21.35, Stokholm 18,07, Hiszpania 
33,66, Buenos-Ajres 45,44, Bukareszt 935, Berlin 20,40, 
Belgrad 271, Aleksandrią 57,50, Montreal 4,855g. 

Newy Jork, 7. 8. — Urzęd. Londyn 4,86'/:, Paryż 
4,0812, Wiedeń 0,001412, Praga 2,96, Włochy 3.58%, 
Belgja 4,51, Budapeszt 0.001412, Szwajcarja 19.42, Ho- 
landja 40.19. Oslo 18,40, Kopenhaga 22.78, Stokholm 
26.88, Hiszpania 14.41, Berlin 23,81, Belgrad 1.7914, 
Ateny 1.56. 

Genewa, 8, 8. — Paryż 24.0714, Londyn 25.0114, No- 
wy Jork 5.1434, Bruksela 23,2312, Mediołan 18.46, An- 
sterdam 20744, Berlin 122.60, Wiedeń 72.50, Oslo 94,75, 
Kopenhaga 11714, Praga 15,62%, Budapeszt 72,45, Bia- 
logród 9.2734, Bukareszt 2.65. 


Poznań, S 8. 
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. ll-go sierpnia 1925 r. 
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Wiadomości bieżące. 


KALENDARZ: Wtorek 11-go sierpnia Zuzanny pi m 
Wschód słońca 4.36, zachód 7.32 
Wsohód księżyca 11 2 zachód 1 8, 


%* 
DYŻURY NOCNE APTEK 


„Łabędź 8. VII, — 14, VIL 
* 
DZIECI POLSKIE Z NIEMIEC. 

Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnich podaje do 
wiadomości, że dzieci polskie z Saksonji (Drezno, Lipsk, Ro- 
sitz itp.) wracają do Niemiec Śkiorowym pociągiem nadzwy* 
czajnym, wyjeżdżalącym z Pożnania w środę dnia 12 bm. 
o godz. 7.50 rano, zaś dzieci śląskie w środę dnia 19 bm. o 
godz, 8.40 rano. Oba transporty z dworca głównego. Wszy- 
stkie dzieci powinny na termin ten stawić się w Poznaniu 
iub Zbąszyniu (względnie Buku, Opalenicy, Porażynie, Not 
wym Tomyślu, gdzie pociąg nadzwyczajny zatrzymywać się 
będzie). Dzieci, które przybędą dnia poprzedniego, mogą prze 
nocować w Poznaniu w szkole przy Placu Stawnym. Przy 
wykupieniu biletu przysługuje zniżka 75 proc. za okazaniem 
legitymacji wręczonej dzieciom przy wyjeździe z Poznania. 

Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnich, 

ik 

—** Z Teatru Miejskiego. Wobec wielkiego powodzenia 
iakim cieszy się wszechświatowej sławy operetka E. Kalmana 
„HRABINA MARICA“ kierownictwu teatru udało się zatrzy- 
mać sympatycznych gości operetki krakowskiej p. Ignacego 
Wiśniewskiego i Marię Linkowska na dwa dni, ti w ponic- 
działek 10 i we wtorck 11 sierpnia. Odegraną będzie tylko 
dwa razy nicodwołałnie „HRABINA MARICA“ po cenach bar- 
dzo przystępnych od 1 do 3 złotych. 

W akcie 2-giin wystąpi urocza i pelna wdzięku „Basia 
Hahnirska', którą swym śłowiczym gwizdem podbiła sobie 
calą publiczność. 

'* Ostrzeżenie. Ostrzega się przed Wiloldem Peut- 
scheni, który jest szantażystą, PDasorzylującym na rozmai- 
tych sposobnościach akcił społecznej. Osobnik ten legitymuje 
się prawdopodobnie sfałszowanemi poleceniami oraz powo- 
łuje się na osoby poważane, które nie mają z nim uic wspól- 
nego. Deutsch ukrywa się przed wymiarem sprawiedliwości, 
ścigany przez osoby wobec których dopuścił się oszustwa. 

Dochodzą nas ponadto wiadomości, że Deutsch utrzy- 
muje stosunki z czynnikami obcemi, którym się prawdopo- 
dobnie wysługuje w cclach antypaństwowyci. 

Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zachodnich. 

„—** Potrzeba lekarza. Lekarz praktyczny i akuszer 
może się zaraz osiedlić w Łasinie pow. grudziądzki (Pomo- 
ize). Świetna praktyka zapewniona. Lekarz zostanie natych- 
miast przypuszczonym do Kasy Chorych. 

Informacji udziela Magistrat miasta Łasina. 

—** Z Koła Podoficerów Rezerwy, Grudziądz. Wyciecz- 
ka, połączona z koncertem i zabawą taneczną odbyła się w 
niedzielę dnia 2 sierpnia br. u pana Andrzejewskiego za Wi- 
słą. Zabawa dopisała i fundusz sztandorowy powiększył się 
o przeszło 200 zł. Obecnie fundusz sztandarowy wynosi 600 
„mł, Szanownemu Obywatelstwu, podoficerem : armii czynnei, 
maSzym kolegom, za łaskawe poparcie naszej organizacji w 
driw wycieczki i wszystkim tym, którzy od rana do nocy Wy- 
trwali na swych posterunkach składa zarząd na tej drodze 
serdeczne „Bóg zapłać”. 

—** Z zabawy strażackiej w Grudziądzu. W niedzielę w 
rodzinach poobiednich odbyła się w Grudziądzu zabawa stra- 
żacka zakrojona na większą miarę. 

Już o godzinie 3 popołudniu nasi obrońcy od ognia, oraz 
liczni ich sympatycy poczęli się zbierać w ogrodzie hotelu 
„Pod Złotym Lwem“. Dobra muzyka przygrywała licznie ze- 
brancmu towarzystwu. Do ciekawszych atrakcyj poobiednich 
zaliczyć wypada koło szczęścia i strzelanie do celu, w tym 
ostatnim celowali panowie wojskowi i strażacy. O godzinie 
s wieczorem rozpoczęto na sali pod „Złotym Lwem" tańce, 
które w bardzo miłym nastroju ciągnęły się do bialego dnia. 

—** Samobójstwo. W sobotę o godzinie 4-ej popołudniu 
w Zakrzewie wystrzałem z rewolweru pozbawił się życia 
28-letni Henryk Henning, syn właściciela majątku Zakrzewo. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. Otoczenie utrzymuje, 
że denat od dluższego jnż czasu zdradzał silny rozstrój ner- 
wewy, który peliiął go w końcu do tarynięcią się na własne 
życie. — 

—** Pożary. W sobotę o godzinie 2.30 w Dolnej Grupie 
zajęły się od piorunu zabudowania gospodarza, będące włas- 
nością wdowy Rozenteldowej. Pożar objął niemal błyska- 
„wicznie cały prawie dom mieszkalny i przyległe doń oborę, 
chlew i stajnię. Mimo energicznego ratunku sąsiadów i gru- 
dziądzkicj straży pożarnej, budynków uratować się nie udało 
i wszystkie wysiłki musiano skoncentrować celęm umiejsco- 
wienia ognia, co też zostało osięgnięto.. Konie i bydło zostało 
uratowane — za wyjątkiem kilku świń, które w panicznym 
strachu zachowaniem się swoim udaremniły wszelki ratunek 
— i smaliły się na węgiel. 

Zaznaczyć należy, że podczas pożaru sąsiedzi Rozeniel- 
dowci przyjęli udział w tłumieniu ognia. 

W tym samym czasie wybuchł również pożar w Nowym 
Dworze, gdzie od piorunu zajął się i mimo ratunku spłonął 
doszczętnie dom rolnika Jankowskiego. W ratunku brała u- 
dział straż pożarna z Radzyna, która przy pomocy miejscowej 
ludności zdołała ogień umiejscowić i uratować część mebli, 
IWypadku z ludźmi i zwierzętami nie było.“ 

O tejże samej godzinie miał miejsce również pożar w 
Fletnowie, gdzie ratunkiem zajęła się straż pożarna z War- 
lubia i Bzowa. Spłonęły budynki. Pożar szerszych kręgów 
nie ogarnął. 

W niedzielę o godzinie 9i4zaalarntowano straż pożarną 
jakoby na Rynku zapaliły się rzeczy w piwuicy jednego z 
domów. Alann okazał się fałszywy. 

Dziś rano o godzinie 8-mej zaałarmowano również sliaż 
pożarną, że zajął się dach domu narożuego przy zbiegu ulic 
Szkolnej i Klasztornej. Alarn: okazał się również fałszywy — 
a dym który w znacznej ilości unosił się nad tym domem 


mial swoją przyczynę w tem, że na dacliu gotowano smole. 


—5* Egzaminy urzędników państwowych. Minister- 
stwo spraw wewn. wydało wojewodom oraz tymczaso- 
wemu wydzialowi satnorządowemu we Lwowie polece- 
nia, by w myśl § 6 rozporz. Rady Ministrów z 13 maja 
1925 przystąpili do ukonstytuowania komisvi czzamina= 


„postulaty znalaz’y 


GEOS POMORSKI 
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cyjnych dla kandydatów na stanowiska NI kategorji w 
państwowej służbie administracyjnej. 

—* Kronika policyjna. W ciągu doby ubiegłej na terenie 
miasta Grudziądza policja dokonała aresztowania 5 osób, z 
których jedną aresztowano za paserstwo, 2 za piiaństwo i 


|2 (prostylutki) za wykroczenie przeciw obyczajowości. Prócz 


tego sporządzono szereg protokółów głównie za nieprzestrze- 
zanie przepisów o ruchu automobilowym i niestosowanie się 
do godzin policyjnych przy otwieraniu i zamykaniu sklepów 
-— Oraz udzielono szeregu .naponinień za przekroczenie prze- 
pisów o hygienie. 

RUCH TOWARZYSTW. 

—-(rt) Zarząd Keta Oficerów Rezerwy Grudziądz uprasza 
swych członków o przybycie w dniu 10-go bm. o godzinie 
20-tej do Kasyna Ofic. 64 p. p. na zebranie miesięczne. Proe 
gram: dyskusja, wybór delegatów na zjazd do Lwowa i 
Wejherowa, omówienie akcji święta P. W., poświęcenie ply- 
ty Nieznanego Żołnierza i inne sprawy. 

Zarząd uważa, że sprawy Koła winny obchodzić każde- 
go członka i pokłada nadzieję, że nikogo na zcbraniu nie za- 
braknie. (3624) Zarząd. 

—(rt) Z Koła Podoficerów Rezerwy Grudzłądz. Następne 
plenarne zebranie Koła Podoficerów Rezerwy odbędzie się 
w czwartek dnia 20 sierpnia br, w „Bazarze”, ul. Moniuszki, 
o godzinie 7% wieczorem, połączone z ćwiczeniami aplika- 
cyinemi. Wszystkich członków wzywa się do wziecia udziału. 
Goście przez członków wprowadzeni, są mile widziani. (3655 

Koledzy, którzy nie byłi na ostatniem plenarnem zebra- 
niu, a mają chęć brania udziału w ćwiczeniach aplikacyjnych 
winni się natychmiast zgłosić w Sekretariacie ul. Solna nr. 13 

Zarząd, 

—(rt) Odezwa do Kolegów i Kc!eżanek Kupieckich. O 
konieczności łączenia się w organizacje zawodowe przeko- 
nały się wszystkie sfery naszego społeczeństwa. W sze-. 
regach młodzieży handlowej natomiast myśł ta leszcze nic- 
stety nie doznała dostatecznego zrozumienia. Z około ty» 
siąca pracowników handlowych w Grudziądzu, stowarzy 
szonych jest obecnie w związku zaledwie połowa, reszta zaś 
uie zrozumiawiszy jeszcze polęsi organizacji, trzyma się zdala 
od Związku. Teki stan dfnżej trwać nie może! W szere- 
gach Organizacji waszej znależć się muszą wszyscy praco- 
wiiicy ùandlowi, a ile pragna, by się z nimi liczono i by ich 
zrozulniejne. Mkt z handlowców nie 
może iść luzem” Apeluac ĉo Kosyćw 1 Koleżanek, by za- 
pisywał: się dù nasz:to Zwiazku. „awiadamemy, że zapisy 
przyjmuje Biurc Zwiazku Pracowników Kupieckich Miskic- 
w „a 1, w firmie „Bławat* i 

Zarząd Związku Pracowników Kupieckich 
dawn. Zw. Handlowców w Poznaniu 
(Oddział Grudziądz). 


Z Pomorza 


—*ż ŁASIN. (Przypadkowe zabójstwo.) W dniu 5 bm. 
10-letni chłopice Lampkowski manipuluiąc nieostrożnie brow= 
ningiem spowodował 'wystrzał, ofiarą którego padła 19-letnia 
Zofja Chylińska, która trafiona <iężko kulą — zmarła na- 
stępnie.w nocy z dnia 6 na-7 bm. 

Wypadek ten nauczy zapewne. wielu nieostrożnych „aby 
nie zostawiali nabitej broni w miejscach dostępnych dlaj dzie- 
«i, ©0 zawsze niemał wywołuje nieszczęśliwe wypadki. 

— ŚWIECIE. (O miejsce kąpielowe.) Celem udogodnie- 
nia dla publiczności, używaiącej kąpieli, przeznaczył magi- 
strat na miejsce kąpielowe: łąkę przy Czarnej Wodzie, le- 
żącą koło: Cukrowni. Zarazem został pobudowany szałas na 
brzegu Czernej Wody, przeznaczony na kabiny kąpielowe. 
mic (Z jarmarku.) Przy słabym udziale publiczności odbył 
Się tutaj dnia 4 Sierpnia br. jarmark na konie i bydla. Przy- 
prowadzono małą ilość koni i bydła. Ceny były” następujące: 
za konie żądano, za średnie robocze od 100—360 zł. Dodać 
należy, że i poniżej 100 zł można było konia kupić. Bydło 
było także w cenie jak mnieiwięcej płacono na ostatnim fe- 
marku. Za średnią krowę płacono od 150--290 zł. Tranzakcii 
załatwióno nie dużo. 

—-"* PRZEWODNIK, pow. świecki. (Uderzenie pioruna.) 
W pobliskiej miejscowości Montasku uderzył pioran, w dom 
p. Grzenki. W przeciągu godziny spalił się dom wraz z catem 
zabudowaniem gospodarczew. Większa część ruchomości spa- 
lita się także. Zuołano tylko żywy fuwtularz wyratować. 
Suaty nouiesione przez pożar są wielkie. 

—!* GRABOWIEC, pow. toruński. (Qkropny wypadek.) 
l4-lclnia córka gospodarza Willa zbierala wiśnie, gdy nagle 
spadła z drzewa tak nieszczęśliwie, że wpadła na sztachety 
piotu znajdującego się przy drzewie. Obrażenia, które od- 
niosła były tak ciężkie, że za godzinę zmarła, Lekarz, zawo- 
łany telefonem z Torunia, przybył w chwili, gdy pomoc le- 
karska była iuż zhyteczna. 

„—** BRATJAN, (Budowa mostów.) Budowa rozpoczęte- 
go w maju mostu przez Drwęcę postępuje rażno naprzód. 
Największe trudności, a mianowicie założenie fundamentów, 
których praca utrudniona była przez dopływ wody. Są prze- 
zwyciężone. Obecnie przystąpiono do budowy przyczółek, z 
których jeden jest już na wykończeniu. Zbudowano rów- 
nież rusztowanie do sklepienia. Przy budgwie mostu 
zatrudnia się 40 robotników. Koszta budowy wyniosą w przy 
bliżeniu 45.000 zł, które ponosi skarb państwa. W krótkim 
czasie rozpocznie się budowa betonowego mostu w Łąkach, 
którego koszta wyniosą gkoło 5 tys. zł — oraz do budowy 
drewnianego mostu w Babalicach nad Osą. Koszta tego mo- 
stu dosięgną 1800 zł. W przyszłym tygodniu rozpoczyna 
Państw. Inspekcja budowl. budowę drewnianezo mostu, pro- 
wadzącego przez Drwęcę, przy domenie Mszanowo. 
|, —* WEJHEROWO. (Walka z przemytnictwem.) Po- 
licja prowadzi energiczną walkę z- przemytuikami gdańskich 
wyrobów tytoniowych. Plaga przemytnictwa, pomimo ener- 
gicznych środków ze strony władz celnych i policyinyci sze- 
izy się bezustannie. Przytrzymano Józefa Labudę z Łebna, 
który przywiózł do Wejlierowa na Swym wozie 11.480 szt. 
pepierosów i 54 paczki 100 gramowe tytoniu. Labudzic ode- 
brano wyroby tytoniowe i zajęto mu konic i wóz. Areszto- 
wano rówuicż pod zarzutem przemytnictwa Fioriana Wal- 
kuszą, Jana Zalewskiego, Jana Bissę i braci Matejów po sto- 
czeniu z nimi zaciętej walki, w której urzędnik kontroli skar- 
bowci pan Teofil Gunther doznał poranień. 
Przemytnikom odebrano pewną ilość tytoniu, papierosów i 
cygar. . 

+= (Uięcie gwałcicieła.) Aresztowano tu pewnego żyda, 
lat 65, podejrzanego o usiłowanie dokonania gwałtu na malo- 
letnici dziewczynce z Wejlerowaą 3 Sasi 


—i* TCZEW. (Dziecko zmiażdżone przez samochód.) 
Zdarzył się tu okropny wypadek. Samochód ciężarowy, nąle= 
żący do firmy Hollando, stał na spadzistem miejscu ulicy, 
podczas gdy szofer zatrudniony był na podwórzu pewnego 
domu. Koła samochodu podparte były kłodą drzewa, którą 
jednak chłopcy psotnicy usunęli. W tej chwili samochód zsu- 
nął się ua chodnik, gdzie bawiło się dwoje dzieci. Trzylettia 
Jadwiga Kawalerowska dostała się pod koła, które zmiąż= 
dżyły jci ręce i nogi. Stan dziecka budzi poważne obawy., 
Mały chłopak, który dostał się również pod samochód, wy- 
szedł bez szwanku. 


Z catej Polski. 


—* GNIEZNO. (UniwerSytet ludowy w Dalkach.) Nowy 
kurs dla młodzieży męskiej rozpoczyna się 2-go listopada 
1925 r. i trwać będzie do 3l-go marca 1926 r. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro Tow. Czytelni Ludowych w Poznaniy pl. 
Wolności 18 i Uniwersytet Ludowy w Dalkach pod Gnieznem. 
Zgłaszać należy się jak najrychlei, gdyż miejsc wolnych jest 
nie wiele. Do wniosków o programy nalęży dołączyć zna- 
czek 15 gr. 

-Dyrektor ks, A Ludwiczak. 

—* POZNAŃ. (Zjazd śpiewaków chóru katedralnego.) We 
wrześniu odbędzie się tu pod protektoratem J. E. ks, kardye 
nela dr. Dałbora, zjazd wszystkich członków śpiewaków 
poznańskiego chóru katedralnego. W dzieiach polskiej muzyki 
kościelnej odegrał poznański chór katedralny z byłym swo» 
im dyrygentem ks. dr. Surzyńskim rolę ważną i przełomową. 
Stanął on łącznie z katedralnym chórem w Pelplinie okołe 
roku 1875 na czele reformy polskiej muzyki kościelnej. 

— (Śmiertelne przejechanie.) Nieopatrzna jazda  sżofe- 

rów, przez którą nieraz niewiadomo gdzie się chronić, gdy 
inhe wchikuły również drogę tamują — była znowu powodem 
nieszczęśliwego wypadku. Wczoraj o godzinie 3 popołudniu 
na ul. W. Garbary najechało auto na mlodego chłopca na- 
zwiskiem Józef Renz, zamieszkałego przy ut. Wieżowej, Sil- 
uie ranionego w głowę przeniesiono do szpitala, gdzie zmarł 
o godz. 10-ci w nocy. Szofer został aresztowany. 
* KRAKÓW. (Powedzianie powracają do swych mie- 
szkań.) Magistrat krakowski zerządził opróżnienie miejskich 
szkół powszęchuych z powodzian, którzy zostali tam po- 
imicszczeni po katastrofalnych wylewach z lipca br. Kilkadzie 
siąt ubikacyj micszkalnych zostało ostszonych, tak, że eks- 
mitowana z nich w czasie powodzi ludność, może obecnie 
zrzystąpić do powrotu do dawnych mieszkań. 

—* WARSZAWA. (Dzieci polskie z Francji.) Dnia 5 bm. 
wieczorem przybyła do Warszawy wycieczka synów, dzieci 
polskich górników z Francji, w liczbie 193 chłopców. Na 
dworcu kol. wycieczkę, której towarzyszył z ramienią Tow. 
Emigracyjńego p. Zakrzewski, powital "komitet przyjęcia. U- 
czestuików wycieczki umieszczono w Szkole Podchorążych. 
Wycieczka zabawi w Warszawie 10 dni, poczem  zwiedzt 
Częstochowę, Kraków, Zakopane, Katowice, Poznań I Pò- 
morze. - 

— (Pożar w fabryce Frageta.) W ub. środę powstał w 
znanej fabryce p. Frageta w Warszawie wielki pożar. Przye 
czyną pożaru było wadliwe urządzenie konstrukcii komitio-. 
wej wskutek czego —-od silne rozpalonego pieca do lutowa- 
nia, zapaliła się belka, a następnie wiązanie dachu. W akcił 
ratunkowej pomagali częściowo: robotnicy, którzy przed a- 
larmem pracowali na parterze, nie wiedząc. że nad nimi pał 
się dach. Fabryka będzie nadal czynna bez przerwy. 


| Że sportu 
Winiki 6. wszechpolskich regat wioślarskich. 


Bvdgoszcz, 9. 8. (Pat.) W dniu dzisiejszym odbyły się 
przy wspaniałej pogodzie w Brdyujściu VI. wszęchpolskie re 
gaty wioślarskie. Regaty obecnością swą zaszézycili: Woje- 
woda poznański p. Bniński, prezes Fidacu płk. Mueller, pre- 
zydent miasta dr. Śliwiński, gen. Dowbór-Muśnicki 1 in. Za 
wody dzisiejsze dzieki nadzwyczaj sprzyjającym warunkom 
atmosfervczyym wykazały czasy o wiele lepsze od dotych- 
czas w Polsce osięgniętyciu 

Wyniki regat sa następujące: Długość toru 1650 m. 

Bieg I. Ósemek młodszych: 1. Tow. Wioslarzy Tryton 
Poznań sternik Grzybek w czasie 5 min, 32 sek. 2. A. N, $. 
Warszawa. a. 

Bicz U. Jedynck o mistrzostwo: 1. Tow. Wiośl. Wąrsza= 
wa Osieciiski-Czapski w czasie 6 min. 47 sek. 2. Wojskowy 
Klub Wioślarski Warszawa, Nawmnenko. 

Bicg HI Czwórek półwyścigowych nowicjuszy: 1. To- 
warzystwo Wiośląrskie w Bydgoszczy sternik Brzeziński 6 
m. 41 sck. 2. Towarzystwo Wioślarskie Włocławek 6 m. 52 
sek. 

Bieg TV. Czwórek o mistrzostwo Polski: 1. A. Z. S5. Ware 
szawa, sternik „Akademik“ w czasie 6 m. 34 sek. Osada ta 
zwycięża poraz trzeci, zdobywając tem samem nagrodę przej 
ściową Sokoła w Krakowie. 2. Koło Wioślarskię Warsz. 6 m 
20,34, sek. 

Bieg V. Dwójek spacerowych pań: dystans 1200 m. £, 
Warszawski Klub Wioślarek sternik Dziewulska 6 m. 27 sek. 

Bieg VI. Jedynek młodszych: 1. Tow. Wiośl, w Warsza- 
wie Lisicki w czasie 6 m. 46 sek. (Rekord Polski ustalony w. 
r. 1923 — 7 m. 2% sek.) 2. Oddział wiośl. Sokoła w Krakowie 
Długoszewski — 6m. 57 sek. 

Bieg VII. Czwórek półwyścigowych modszych: 1. Klub 
Wioślarski w Toruniu sternik Pułkowski w czasie 6 m. 
30,354 sek. 2. Tow. Wiośl. Warszawa 6 m. 31 sek. 

Bieg VII. Czwórek młodszych: 1. Koło Wioślarzy Warsz. 
sternik Słoniewski 6 m. 17 sek. 2. Tryton Poznań 6 m. 19 sek. 

Bieg IX. Czwórck półwyścigowych nowiciuszy (deębo- 
wych) 1. Klub Wioślarski Gdańsk 6 m. 59 sek. 2. Tow. Wiośl. 
wc Włocławku 7 m. 7,4% sek. 

Bieg X. Dwójek podwójnych: I. Tow. Wiośl. w Warszae 
wie 6 mm. 16 sck. 

Bieg XI. Czwórek nowicjuszy: 1. Bydgoskie Tow. Wło» 
Ślarskie — sternik Brzeziński 6 m. 14 sek. 2. Tow. Wiośl 
Warszawa 6 m. 19 sek. | 

Bieg XI. Ósemek: Bieg Imienia Prezydenta Rzeczypys- 
politej o mistrzostwo Polski. 1. A. Z. S. Warszawa sternik 
Mazurek w czasie 5 m. 29 sek. (Dotychczasowy rekórd Poł. 
ski w r. 1922 — 5 m. 41 sek.) 2. Tryton Poznań 5 m. 32 sek. 


(O E S O N a O O) 
Drukarnia Pomorska Tow. Akc., Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski, 


w 77 roku życia. 


W piątek, doia 7-go bm. o godzinie | w nocy podobało 
į się Panu Bogu powołać do wieczności naszego kolegę 


mistrza rzeznickiego 


-. Ferdynanda Glaubilza 


jech nasz traci w Zmarłym zacnego kolegę o nieocenio- 


= nej szlachetności serca, a pamięć Jege czcić będziemy: ząwsza 


Grudziądz, dnia 7 sierpnia 1925 r. 


[3664 | 


Cech Rzeżnicki Grudziądz. 


Pogrzeb oibę lz'e się we wtorek, dnia 11 bm., o godz. 4-tej 
popoludniu, od bramy cmentarza ewang SYA ul. 3 Maja 15/16, 


Ostrzeżenie. 


Z powodu śmierci naszego przedstawiciela na Grudziądz i Woje- 
wództwo Pomorskie $. P- Edwarda Kowalskiego, zmuszeni je- 


steśmy zawiadomić i pros ć uprzejmie wszystkich naszych Szanownych 
Odbiorców o laszawe wypłacenie i regulowanie rachunków za dostawy 
przez nas uskuteczaione tylko osobom | przez nas osobiście upow ażniocym 


1 mającym nasze tirmowe pełnomocnictwa. 


Osoby, które iukasują nasze należności i kwitują na naszych ra- 


chuokach bez upoważnienia, poc ągnięte zostaoą do odpowiędzialoości 


sądowej. 


[3319 


Fabryka Czekolady Zakład. Przemysł, 
Momana Rekierta w Warszawie, 


Nowy Świat 19 


"Te:efon nr. m 0-07 


Grudziądz, teleton 108 


Pape dachową Wapu 
W Wmołę deBtyluwaną gament portlandzki 
M Lepniix łipa 

|: Ń arbolinenm 
Smołę drzewną 


Ride spławiarą 
Krzeinę snfitową 


_Wyjechałem | r 


Dr. P. Meyer 


łekarz-specjalista w chorobach sera SRiaszu 


Moje zastępstwo przejęli łaskawie: 


p. Dr. Mroczyński, ulica J. Wybickłego 39, I. 
ip. Dr. Szymaszek, ulica Sienkiewicza nr. 5. 


Bronisław Murawski 
Filja Łasin, telefon 13 
poleca po cenach nadzwyczaj korzystnych 


REF” angielski węgiel kowalski "BY 


nadejdzie parowcem w końcu s erpnia. 
ow kawałkach Plecionkę drutową 


Kosy — Muszczki — KMosiska. 


Towary żelazne i stalowe, narzędzia i ekucia budowlane, 
Towary eualjowane i cyakowe, sprzęty kuchenne. 

T Dźwigary,żelazo sztabowe i taśn owe. Blachy czarne i ocyn- 

kowane, blachę białą | ŚWASAZ oraz wszelkie towary kolonialne. 


Drat kolczasty 
Gwożdzie panpowe 
do trzciny 


Sztylciki s» 


5605 


do 17 sierpnia rb, 


Dr. Baraden 


| Szkoła Gospodarcza 
w Grudziądzu - Trynkowa 19. 
na pozostałą ograniczoną 
Zapisy uczenie ilość miejsc będą s'ę od- 
bywały od 18 do 26 bm. w Kancelarii szkol- 
nej ul. Trynkowa 19, II ptr. od godz. 10—12 
Początek lekcyj 1-go września rb. 


Dyrekcja Szkoły Gospodarczej 
w (wrudziądzu. 3610 


N A SEZON SZKOLN Y! 


Zeszyty, brulicny i notesy, bloki i zeszyty rysun- 


kowe, pióra .atalowki. trzoniii i ołówki, guma do 
WYyCG:EFADIA, tabliczki *«kolpo rysikii prórniki, kre 
dx eskólna Tarok», krodki i wępielki, bibuła do atra- 
meutu i do kwiatów okładki ma zeszyty. i'npier 
Fwievący (w. s03: ytach gurmowanychi w arkuszach, oraz 


wszelkie artykuly | pismnenne poleca tanio: (3560 


Msięgarnia Wydawnicza Polska, 
Hurtownia artykułow pismiennvch i obrazów, 
wozmań. ulica Fr. Hłatajczaka ila — w. 5 


— 


Peszukujamy natychmiast, najpóźniej 
od l-go września br. 


dwie biegle 


masoynistki (tengtypistki 


za wysoziem wynzyroizeniem. Re- 
Hiektujemy tylko ua intel geotue siły 
pierwszorzędne, które obezuane są tak- 
onemi pracani biurowemi, 
Zgłoszema upraszamy tylko piśmienne 
z "dołączeniem życiorysu 1 odpisów 
swiądectw 13661 


Poznańisko - Warszawski 


Bank Ubezpieczeń 
Spółka Akcyjna 
Oddzial Fomorski 
w Grudziądza, $-go Maja af 
Plac 43 Stycznia nr. 23 JACOBSON 
BY i plomby od 2,— zł 
począwszy w pierwszo- 
na odplate  rzędnem wykonaniu. 


że z 


oE aS EMEA > 0 = p O cc a A dno) Women 


Wyjechałem 


do 19 sierpnia br. 


Dr. Górski 


Sprzedaże 


Pies wilk 10 mies. 
e lay do sprzedania ul 
Kosciuszki 14, I P. lowo 


Interes rzeźnickhi 
natychm. do sprzedan. 
Karol Assmann, Łasin, 
Lot. udzieli Do 'atz, maj. 


ster rzeżnicki, Forteczna 75 | 


Sprzedam ładną 
bryczkę, konia 
i uprząż. 


ul. Koszarowa 20. [3323 | É 


Samochód, 


marki „Opel* 8/20. 6- 
osobowy,uży wany, lecz 
całkowicie odnow:ony, 
sprze tamy za 3000 zi. 

Pomorskie 3655 
Zakiady Cvram ezne 
Tow. Akc., Grudziądz. 


Baczność $ 
Cykloneta >. gotowa 25 


gotowe do 
wyjaŁcu, AA wybicie, 
opony zupeln'e nowe. va 
cztęrv osoby, sprzedum ra 
przystępną conę. Ref-ktan- 
ci posiadający ca. TÙ zł ze- 
chcą się zgłosić do Wła 
dysława Płoszyńskie- 
go, Gruziądz, Fluc SI go 
Stycznia nr. 20. 3339 


Stół jadalny. szata kuch. 
i stół, krzesła i inue rze- 
czy dg sored. Natgórna 45 Il 


Do sprzedania meble 
i westfaliska ku- 
chnia. Bliższych iv- 
iormacj: udziela s:ę 
ulica biskup:a nr. 17 


Wyjechałem! ; 


| 
= 


| Przetarg ofertowy 


na budowę domu mieszkalnego dla 

urzędników celnych w Strzebielinie. 

Rysunki, ślepe kosztorysy i warunki otrzymać 
można w podpisanym urzędzie za opłatą 5 złotych. 
Oferty zapieczętuwane z odpowiednim napisem 
i dowodem złożenia wadjum w wysokości 10/, od 
oferowanej sumy należy składać w podpiszaym 
urzędzie do dnia 19 sierpnia, godz. 10-ej, poczem 
nastąpi otwarcie ofert. 3652 


_ Państw. Urząd Budow, Waz. Wejherowo 
= 
Oddaję każdą ilość uajlepszego | 
amerykańskiego I gat. $ 
IT niżej cen Gdańskich -%% 
| 3628 
Poszukujemy od l września rb. 

UBIKACJI FABRYCZNYCH 
na biuro i ewtl. mieszkanie o (le możliwe w cer- 
trum miasta (nie wykluczovy tylny dom), Zgł 
do Głosu Pomorskiego pod nr. 3660. 


Wi. gn rap 


Toruńska 38 :—: Telefon 45 . 


Zżórowe dzieci 


wychować, to: największa troska matek. 
Maczka odżywcza Homcsan 


cw 
o 
_ 
CA 


iest przy odżywianiu niemowląt niezbędną. 
Maczka Homosan zawiera bowie:n składniki, 
akie organizm niemowlęcia do tworzenia 
ciała, mięśni i kości potrzebuje. — Maczka 
Homosau ułatwia znakomicie ząbkowanie. 


Bo nabycia we wszysikich aptekach i drogerjach. 


Wielki Król, powieść dziejowa 
zczasów Sterana Batorego — Aleksan- 


dry Leśniewskiej . . . . 


(przesyłka 0 60 zh 
Hisłtorja o Janaszu Kore 


czaku; — 


z cząsów Jana AE | 


(przesyłka polecona 60 36) 
Dwa Skarby, powieść z życia 


Polaków w Ameryce — F. Rogali . 


(przesylka polecona 60 gr.) 
Oblężenie twierdzy Grus 


dziądzkiej, powieść Bergia 


(przesyłka polecona 35 gr.) 
Z mych wrażeń wojen 


nych; — Ks. prob. Łęgi . . 


(przesyłka polecona 38 S 


Rachunki Rolnik a-Prak- 


tyka przez M. Pacoszyńskiego, za- 
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 


wielu prac rolniczo hundlowych . 


przy bom. 


dowych H 


Powyższe książki nabyć można bezpośredało w wy- 

dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 

badesłaniem należności włącznie kosztów + prze- 
Za zaliczeniem 30 gr więcej. | 


syłki poleconej. 


Drukarnia Pomorska 


Tel.50151 Wydział Wydawniczy Tel. 50 i51. 
RE UDZIĄD Z (Pom.) Groblowa rnt, 


I a 


ign. Leese ji ię 


(przesyłka polecona 45 gr.) 


Zasady prawidłowej księ- 


gowości przy zastosowaniu przepi- 
sów prawuo-podatkowych, opracował Aloj- 
zy Kamrowski, rewizor ksiąg handlowych me 
Izbie Skarbowej . . . . . « 


(przęsyłka polecona 45 gr.) 


Szczegółowy Podręcznik 


Egzaminacyjny dla urzędników ka 
e A administracyjnych ı zado- sp 
-1 M]. kategorji'. . SE... 


(pizesyłka polecona 38 gr) 


Dziś, z powodu nie- 
nadejścia filmu Wg 


KINO »ORZELLĄ 
T 


kino nieczynne 


Od wtorku, dnia 11 sierpnia 
dwie ostatnie serie wielkiego 
obrazu pod tytułem: 


Najnowsze przygody 
Tarzana wśród małp 


14 aktow. 3663 


DE B= "p 5 « Sp. Akce. 


Gdańsk-Wr?eszcz. Hauptstrasse 70 — tel 4198-30 ` 


CHŁOPLEC 


do posyłek 
z dobrej rodziny poszu- 
kiwavy. Pomorskie 
Zaklady Cerami 
czne Tow. Ake. (3654 
Grudziądz 


(2 panów (ieb panie) 


z branży rektamowo-oglo 
szeniowej potrzebnych ne 
stąłe zajęcia do bardzi 
powaźuego przedsiębior . 
stwa. Waruoki nadzw) 
czs) korzystne. Tylko pier 
wsztrzędae siły zawodo- 


|| we, mcgące się wykazać 


dłuższą i skuteczną prak 
tyką zechcą zgłosić si 
do Głosu Pom. ur 4614 


MŁYKARZ 


kawaler 


4-1 | W Starszym wieku do sa- 


modzielnego prowadzeni» 


zzz | | OSAKI parkietawe °. Okna .*. Drzwi myse wednosmstorowa 


Wewnętrzne urządzenia 


go, przemiału 50—60 ctr. 


#934 | dziennie, poszakiwa- 


Drewniane domy mieszkalne pat.syst.| ny natychmiast. 


BANK LUDOWY 


o z odpowiedzialn. nieogr. 
Tel 42 CAC w roku 1890 Tel. 4:1 


GRUDZIĄWZ, ul. Józ. Wybickiego 21, 
Załatwia zlecenia bankowe, 
Przyjmuje wkładki oszezędn. 
1oprocentowuie wcdł. nmowy 


Zakupuje i sprzedaje 


waluty zagraniczne. zło- 
te. srebrne i papierowe. 


Udziela pożyczek: 


na weksie — na podklad złota 


i srebra i w rachunku bieżącym 
3519 


j| Na sprzedaż 
komyul. sypalka na dąb 
malowana, urządzenie ku- 
chenne biurko dębowe i 
stól okrągły taaio 
Mickiewicza JEM 


Bijen stale 


| beczki; od smoły, 
pi 5 smalcu, olrwy, 
| Z 


A e Texlury Dachowej | a 


W. lutowsk Ske, Grudziądz. 
| Ogrodowa 23. - Tel. 423 


1,75 złp. 


1,75 


| Ogrodni ciwo 


kompletne do wydzier- 

żawienia Zgloszen:a 
Tadajewski, 

ulica Chelniúska nr. 70 


. 1,50 


pae 


Pokój “i 


. 0,50 


dwuch runów 
albo pan nstychmiast lub 
15 bm. do wrnaiecia. Ko- 
ściyszki 19. parter prawo 


"POKÓJ SŁONECZNY 


M | ladnie nmeblowany do wy- 
M | najęcia Tusz. Grobla’ Ò, IŁ1. 
dobrze umeb! 


2 pokoje z teletonem. 


w cevtrum miasta dla 1 


wyoajęcia. — Of. do Gl. 
Pom. pod nr. . 3336p. 


Dobrze umeblow. pi pokój 


natychmiast do kóry ei 
Groblową 20. I ptr. |. (3331 


| GE metowani H 
TEM YIN ISIEN 


Student poł. warsz. udz, 


korepetycyj 


zyka. Olerty do Glosu 
Pomorsk. poi br. 3329p 


Ożenk 


T 


Kawaler 


V.elkopolamn,urzędnik-ku- 
plec, lat 42, 1r4 cm wysoki, 
brunot, szlachetnego sorca 
1 duszy, pragnie gapoznąć 
w celu powaenvmm ładną, 
gospodarną, inteligentną 


Polkę-kall. Mini maia? 


z majątkiem. Łask. of. upr. 
z fotogr. do Gł. Pom. W33 


! SPM 


Olterty z podaniem wa 
rusków do Głosu Pomor- 
skiego pod nr. 3656. 

zdolna 


Ńrawcowa chciałaby 


wyjechachać na wies. 
Ryneka 12 róg Mickie- 


i wicza wskłalz, tow. kròt. 


Starsza dziewczyna 
uwiejąaca dourze goto: 
wać może Się zgiosićP| 


| 28Siy.2n.a 16. skiad | cukierków 
| Służąca umie 4ca do- 


brze gotować, może się 
zglos: ic natychm'ast lub 
od 15 bm. Toruńska 15 


sg dt 

ty i 
RE BA 3 
ra KS i 
ga p9 Ę 
| 83 - 


obeznana z prowadzeniem 
grspudarstwa wiejskiego, 
umie aca trochę Btyć, z 


ERNES | zamiłowaniom do dzieci, 


do wyręczania pani doma 
potrzebna 

natychmiast. 
Zgłoszenia do Głosu 


śledzi i inNE | Pomorsk. pod nr. 3657. 


, E 4 f Czurao:bury za- 
; | | Dzierżawy s Wilk gu al. Proszę 
"== 


tdpruwadz Ć «u wynagro- 
dzeniem A.ldawecki, 
3320 


«no w MET 8 k: Fae 
PRO wo szową na razm. 
Jen Matoryowski, Slorpus, 

SO Małociste, pam tę: 
Jheliuno. 


Krawiec męski SĘ 


By ógosku 8 > 8 


dla jednego tub wspolnika 4 małą g0- 


tów ka. Zg! 6 cs Pom. nr. 2316 


Uwaga: 
Poszuku,e sę 
INTER ES U 

wraz Z mieszkaniem ce 
lom dzierżawy lub ku- 
pna przy ul. Toruńskiej 
lub Placu 23 stycznia. 
p'eszue oterty do Gło- 


lnb2 paoów natychm.do | SU su Pomorski r nr. 8338p 


RU $ 


PROSZEK KNAKS 


jest najńowszym środkiem 
do radysalnego wytępie=" 


z zakresu szkoły średn.| nia karalu -~ h òw 
fed]: matematyka i ti-| i innego robactwa w kuch- 


niach i wieszkaulach. 
Do nabycia w każde) 
drogerji oraz w aptece. 
FABRYKANT 16:5 
CHEM. A LABORATORIUM 

UNa VERSET H" 
Poznań. Fr. Hatajczuku 38 


Baczność: 
Fotoyrafje 
paszportowe 
w pół godzinie 297> 


Zakład iolograliczny, 
-gu Majo 10. 


